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W POLSCE NIEMA MIEJSCA DLA 
a TOTALIZMU PRZEMYSŁOWEGO, 
| — pod tym tytułem podaje „I.K.C.“| 
| Sprawozdanie z zebrania dyskusyj- 
nego w klubie 11 Listopada, na któ- 
rem, w obecności m. in. gen. Skwar- 


czyńskiego oraz wiceministrów Ro- 

Sego i Chełmońskiego, omawiano 

ESWC organizacji życia i zał 
e TW 4 E e 
Wa wspomnianych *"relacyj, na | BUKARESZT. Charge d'affaires 
| się raniu tem zgodnie uznano, że w|. S. R. R. Teodor Butenko zaginął 
Ka- | polskich warunkach żadne próby | w zagadkowych okolicznościach. 
| jj totalistycznej organizacji przemy-| Przypuszczalnie stał się on ofiarą 

e w .|słu nie mogą i nie powinny mieć | -„„achu 

:go jl miejsca. Wiceminister Rose podkre- | łez , s . 
e 11 # ‘li! przytem słusznie, że w kraju, w, Butenko, który od czasu niedaw- 
i którym trzeba skierować najwięk-|nego odwołania posła Ostrowskie- 
Ana sze kapitały do przemysłu, należy | go, kieruje sprawami poselstwa Z. 


s 


unikać haseł, wprowadzających za- 


męt i niepewność, oraz, że zamierze- | S. R. R. w Bukareszcie, opuścił po- 


Chluba kinematografii polskioj. Zachwyci, wzruszy, 
rozsmieszy oczaruje. Zmartwychwstanie pięknej epo- 


Ułan ks. Józefa Poniatowskiego 


W rol. gł: Smosarskaf Brodniewicz, Conti i inni 


Popołudniówka: „Łódź podwodna” 


Początek o godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny zwykłe 


Rumunka, zapewnia, że położyła się 
spać o 23-ej i że Butenko do tego 
czasu nie wrócił. W poniedziałek 
rano była bardzo zdziwiona widząc, 
że Butenko nie nocował w domu. 
W godzinach przedpołudniowych w 
poselstwie zaczęto się niepokoić i se- 
kretarz udał się do mieszkania Bu- 


tenki. 

W mieszkaniu panował zupełny 
porządek, lecz na schodach znalezio- 
no wiele podejrzanych plam, podob- 


Szofer poselstwa zapewnia, że wy | nych do świeżo wywabionych plam 


Sekretarz zawiadomił niezwłocz- 
nie policję, poszukiwania nie dały 
jednak dotychczas rezultatów. W 


wać alarmujące wieści z okolic 
Kandołakszy, Ludność donosiła, że 
o godz. 19-ej sterowiec zniknął z 
pola widzenia, zasłonięty przez pa- 
dający śnieg. Po chwili rozległo się 
kilka głośnych detonacyj, poczem 
nie można już było uchwycić szumu 
motorów sterowca. 

Wysłano natychmiast ekspedycje 
na reniferach i nartach. Równo- 
cześnie usiłowano znowu nadal na- 
wiązać ze sterowcem łączność ra- 
djową, lecz bezskutecznie. 

W poniedziałek o Świcie jedna z 
ekspedycyj ratunkowych odnalazła 


skich na sprawę wycofania ochotni- 
ków, piątkowe posiedzenie może na- 


a ka nia M, P. i H. idą jedynie w kierun-|selstwo w niedzielę wieczorem oko- 
| w ograniczenia chaosu interwen- |ło godz. 20-ej, by samochodem udać 
u Jnego. : (się do swego mieszkania. 
d Chętnie notujemy te śpinje, w na| 
ziei, że przyczynią się one do dal-| $ : a 
" szego RNAn ATODAN: jakie wer-, S2dził „Butenkę przed domem i zacze | krwi. 
wiat Sje o zamierzeniach reorganizacyj- kał, aż dyplomata zamknął za sobą 
ich nych M. P. i H. wywołały w życiu drzwi. Od tej chwili brak o Buten- 
Zy- Sospodarczem i poza niem. |ce wiadomości. Służąca Butenki — 
ię z Fakt powstania tych obaw jest | 
lek skądinąd jednem więcej potwierdze-! 
h niem, jak bardzo opinja nasza jest 
ye Wrażliwa na to wszystko, co pachnie | 
110- totalizmem. Doświadczenia robią tu 
swoje: z chwilą, gdy administracja | 
eg- Projektuje jakąś reorganizację, to! 
(ul Wszyscy: są odrazu przekonani, że) 
5 skończy się na dalszym rozroście e- 
atyzmu, interwencji i biurokracji.| MOSKWA. Największy sterowiec 
est Jak dalece do reorganizacyjnych sowiecki „V-6* odbywał lot tre- 
7 zamierzeń przylgnęło. etatystyczne ningowy przed wyruszeniem na 
piętno, o tem świadczy choćby opi- w. p eKaNaNCZH 
nja „Kurjera Porannego“, Mianowi-, ratunek zagrożonej ekspedycji po- 
A cie, podając znane już naszym Czy-| larnej Papanina, W niedzielę o g. 
ta p pikom zaprzeczenie EK EE 18.56 odebrano z pokładu sterowca 
tr- atruje on je pytaniem: Nię będzie : - 5 Š 
etatyzacji przemysłu? „Kurjer” naj radjotelegram, y którym komen 
m widoczniej nie dowierza. dant doniósł, że łe inż nač pa 
Nie traktujemy tego jako denun-| cja Zemczuznoja, 39 km. od Kando- 
cjację, ani nie mamy mu tego szcze- | łaksza. 
= A E ia i: W tej chwili łączność radjowa ze 
do tego, że lebeni 'powsze. nim | sterowcem została przerwana i nię 
e- jest rozszerzanie zakresu działa-| udało się jej mimo wysiłków na- 
jw na panua a jego oeaan wiązać. 
anną niebieską, znaną jedynie z z. 22-ej zeły napły- 
$ "mów i opowieści. Około godz ej zaczęły piy 
) (k.). 
» ŻYCIE PARLAMENTU, któremu 
ly coraz to ktoś wypomina, że nie re- 
bryjdna OOO eaea i który w 
wych wystąpieniach wobec rządu > i 
y“ ‘nie może się powołać na to oparcie, LONDYN. Reuter komunikuje, 
a> nie jest łatwe. iż ambasador Grandi w ciągu so- 
ji Istnieją trzy wyjścia z takiej sy-| boty i niedzieli dwukrotnie odwie- 


l. uacji; zgodzenie sie na małość; po- 
pełnienie samobójstwa; zdobywanie 
Swą działalnością oparcia w społe- 


dził min. Edena w sprawie przygo- 
towania rozmów włosko - angiel- 


b czeństwie. skich. G 
Przyznajemy, że ta ostatnia dro- LONDYN. W kołach zbliżo- 
E Ra, którą zdobywać trzeba prawdzi-| nych do Foreign . Office zaznacza 


wą niezależnością glądów, jest 
najtrudniejsza. Jeżeli chce się nią 
Uczciwie kroczyć. to wymaga ona 
więcej odwagi, niż samobójstwo, 
Sądzimy, że chęć kontynuowania 
; tej właśnie drogi skłoniła Sejm do 
] odłożenia rewolweru, podsuwanego 
z przez posła Ducha. (k.) 
4 
RO 
Doniosłe oświadczenia 
złoży kanclerz Hitler 


w Reichstagu 
BERLIN. Kancłerz Hitler opuścił 
dziś w towarzystwie von Ribbentro- 
pa Berlin. 
Jak słychać, kanclerz udał się do 
Obersalzbergu, gdzie opracowywać 
ma zapowiedziamą na 20 b. m. mowę 


się od dwuch dni doniosła zmiana 
nastrojów w stosunku do Włoch. 

Narazie trudno jest ustalić na 
czem brytyjskie czynniki opierają 
swój optymizm co do możliwości 
porozumienia brytyjsko - włoskie- 
go. Wydaje się, że Mussolini po- 
szukuje porozumienia z W. Bryta- 
nją, Londyn zas reaguje dziś na 
ofertę włoską bardziej życzliwie, 
niż tydzień temu. Nie wykluczają, 
iż wpłynęły na to wydarzenia nie- 
mieckie. 

LONDYN. Dzienniki londyńskie 
rozpisują się szeroko o nowych moż- 
liwościach porozumienia brytyjsko- 
włoskiego. Spodziewane jest, że dziś 
lub jutro min. Eden odbędzie znowu 
Grandim. 


w Reichstagu rozmowę z ambasadorem 
W kołach półurzędowych twier- Duże żnaczenie przywiązywane 
dzą, że liczyć się należy z tem, żejjest także do piątkowego posiedze- 


nia komitetu nieinterwencji, na któ- 
rem min. Eden ma przewodniczyć. 


kanclerz poruszy w swej mowie sze- 
reg niezwykle doniosłych i ważnych 
momentów z dziedziny nolityki za- 
granicznej. ; 


O ile rozmowa min. Edena z amba 
sadórem Grandim doprowadzi do u- 


brać, zdaniem dzienników, wielkiego 
znaczenia. 

Niektóre dzienniki przewidują, że 
w razie pomyślnego biegu rozmów 
włosko-brytyjskich. Mussolint usiło- 
wać będzie uzyskać większą pożycz- 
kę w City londyńskiej. 

LONDYN. „Financial News“ pi- 
sze, iż na przeszkodzie przyznaniu 
przez banki londyńskie 


Włochom stot jedynie sytuacja na 


Moc wygranych 


szanse duże, a więc grajcie 


poselstwie Z. S. R. R. są przekona- 
ni, że Butenko został porwany, lub 
nawet zamordowany. 

Butenko przybył do Bukaresztu z 
Moskwy przed dwoma miesiącami i 
zamieszkał w czteropokojowym apar 
tamencie przy cichej ulicy w po- 
bliżu poselstwa. Dom składa się z 
6 apartamentów. Cztery są zajęte 
przez funkcjonarjuszów sowieckiego 
poselstwa, jeden zajmuje właściciel 
kamienicy, jeden — małżeństwo ru- 
muńskie. ; 

Butenko ma 37 lat. Jego żona po- 
została z dzieckiem w Moskwie i 
miała wkrótce wyjechać do Buka- 
resztu. 


sterowiec sowiecki rozbił się o skaly 


ER osób pomiosło śmierć 


sterowiec, który uległ katastrofie, 
rozbijając się o skały — w odległo- 
śic 18 km. od stacji Biełoje Morje. 

W katastrofie zginęli: pierwszy 
dowódca sterowca Gudowancew, 
drugi dowódca Pancew, pierwszy 
oficer Demin, drugi oficer Lagu- 
zow, trzeci oficer Kułagin, pierw- 
szy nawigator Tięland i 7 dalszych 
członków załogi. 3 osoby zostały 
lekko ranne, 3 wyszły z katastrofy 
cało. 

Z Murmańska wysłano na miej- 
sce katastrofy komisję śledczą. 


TE Odprężenie brytyjsko-włoskie 


Możliwość pożyczki angielskiej dla Rzymu 


zgodnienia poglądów włosko-brytyj- | Morzu Śródziemnem. Stosunki 


fi- 
nansowe angielsko - włoskie — za- 
znacza dziennik — były niegdyś bar 
dzo zadawalniające. Banki londyń- 
skie pragnęłyby bardzo wznowić kre 
dyty dla banków i poważnych wło- 
skich domów handlowych, gdyby u- 
dziełono zapewnienia, że kredyty te 
nie zostaną użyte na finansowanie 
propagandy antybrytyjskiej. 

W końcu dziennik oświadcza, że 
udzielenie kredytów, lub przyznanie 


kredytów | pożyczki powinno nastąmić dopiero 


po. zawarciu układu z Włochami. 


u NIEWIŃSKIEGO 
w KOLEKTURZE 


zaheer 


przedstawiciela Sowietów w Bukareszcie 


| Porwanie czy morderstwo 


ORRARI2% żolqznym 


pierścieniu powstańców 


Majorka otoczona przez flotę 
| brytyjską i frarcuską 
SAINT JEAN DE LUZ. Agen- 
cja Havasa donosi: Rozpoczęta w. 
sobotę ofenzywą powstańcza na 
froncie aragońskim, między Terue- 
lem a Montablan poczyniła dziś zna- 
czne postępy. Powstańcy zajęli miej 
scowość Alfambra, gdzie znajdowa- 
ła się główna kwatera rządowa gen. 
Sarabia. 

Akcja wojsk powstańczych mą o0- 
becnie na celu zawładnięcie drogę 
|z Teruelu do Saragossy i odcięcie 
rezerwowych formacyj rządowych. 
Lewe skrzydło powstańcze posuwa 
się w kierunku zagłębia węglowego 
Dutrillas. 

Podczas zdobywania Palomery zo 
stały zastosowane poraz pierwszy 
wielkie masy kawalerji. 

LONDYN. „Daily Herald“ stwier 
dza, że majorka, baza łodzi pod- 
wodnych gen. Franco, została nb. 
nocy okrążona przez kordon bry- 
tyjskich i francuskich kontrtorpe- 
dowców, które skoncentrowane zo- 
stały w wykonaniu postanowień 
wzmocnienia patroli morskich w 
ramach układu w Nyon. 

Rzeczoznawcy uważają, pisze 
dziennik, że łodzie podwodne gen. 
Franco nie będą w stanie przer- 
wać się przez ten kordon i dotrzeć 
do szłaków, przeznaczonych dla że- 
glugi do portów hiszpańskich. 


— ZEN 


Drapieżni 
sprzymierzeńcy 
Nadchodzą dni 
wielkiej próby 

Patrz art. wst. na str. 3-ej. 


W kilku słomach... 


złota w Andacollo w 


kie rany. 

Samolot lotnika brytyjskiego Clow 
stona rozbił się wczoraj rano na Cyprze 
podczas lądowania w drodze powrotnej 
z Adany do Anglji, po zaniechanin przez 
Colustona lotu do Nowej Zelandji, Pí- 
lot i jego towarzysz dziennikarz brytyj- 
ski wyszli bez szwanku. 


RR E PET TWORY OTTO OE EE LA 


Niema szans w parlamencie 


Dekleracja posła Ducha o losach projektu reformy wyborczej 


Poseł dr. Kazimierz Duch złożył 
Khibowi Sprawozdawców Parla- 
mentarnych następujące oświadcze- 
nie: 

Ulegając sugestjom moich wyborców; 
którzy na wszystkich zebramiach spra- 


wozdawczych domagali się zmiany ordy- 


nacji wyborczej, postanowiłem, po po- 


rozumieniu się z moim kolegą posłem 
Jedynakiem, i kilkoma posłami krakow- 


skiej grupy regjonałnej na własną rękę 
opracować projekt nowej ordynacji wy- 
borczej do Sejmu i Senatu. Projekt z0- 


stał ostatecznie ustalony i zredagowany 


dnia 22 stycznia í miał być zgłoszony do 
ma marszałkowskiej w dniu í lutego 
T 
Pragnąc S METY projektowi szanse 
przejścia, rozpocząłem rozmowy z wie- 
loma kolegami, aby ich zainteresować | 
tem zagadnieniem, Po nawiązaniu kon- | 
taktu z wieloma kolegami różnych dragi 
regjonałnych, nabrałem przekonania, iż 
sprawa zmiany ordynacji wyborczej nie 
leży w sierze zainteresowań Sejmu i ża- 
den projekt zmiany obecnie obowiązu- 
jącej ordynacji nie ma najmniejszych 
szans przejścia w parlamencie, 
Ponieważ wnoszenie projektu w tych 


2 dobrych najlepsze, z prawdziwych naitańsze — piwa Brauiis 


warunkach miałoby jedynie znamię de- 
monstracji bez żadnych praktycznych 
skutków, zrezygnowałem dobrowolnie z 
wniesienia go w tej sesji do laski mar- 
szałkowskiej, z tem jednak, że projekt 
jest do dyspozycji Sejmu i może być w 
każdej chwili samodzielnie lub razem z 
innemi projektami zgłoszony jako wnio- 
sek poselski, o ile Sejm nabierze przes 
piny iż sprawa ta nabrała aktualno- 


Szczegóły projektu ordynacji wy- 
borczej, opracowanego pizez posła 
Ducha, podajemy wewnątrz numeru. 


deptanie prawa zrywa 


I w Senacie błąka sie myśl o karze chłosty 


Komisja budżetowa Senatu obra- 


Sprawozdawca omawia szczegó- 


dowała wczoraj nad budżetem mi- | łowo przebieg wizytacji więzienia 


nisterstwa Sprawiedliwości,- 


Dłuższy referat wygłosił sen. Fu- 


dakowski. 


SIŁA PRZED PRAWEM 
Na wstępie 


krajach i wywierające 
wpływ na mentalność 


nostek, Na tem tle kształtują się 
takie pojęcia jak np., że czyn jest 
dobry lub zły, w zależności od te- 
g0, kto go popełnił. Państwo, któ- 
rego funkcje gospodarcze i społecz 
ne coraz głębiej wkraczają w dzie- 


dziny dotychczas zachowane sto- 
sunkom prywatnym, stawiane jest 
często ponad prawo przez tych, 


którzy je reprezentują dlatego, że 
ma za sobą siłę przymusu i wyko- 
nania. Ileż to razy obywatel styka 
się z poglądem, że czyn karalny dla 
jednostki, nie jest nim, gdy speł- 


nia go państwo. 


O JEDNOLITE PRAWO 
PRASOWE 


Po tych uwagach ogólnych spra- 
postulat 
komisji odnośnie jednolitego prawa 
został 
spełniony. Tymczasem zagadnienie 
nabiera na sile i 
rozwiązanie go leży tak w interesie 
sprawiedli- 
wości, jak wreszcie w interesie sze- 
rokich warstw obywateli. Dotych- 


wozdawca podkreśla, że 


prasowego dotychczas nie 
to coraz więcej 


prasy, jak i wymiaru 


czasowy stan rzeczy w tym zakresie 
daleko odbiega od konstytucyjnego 
ladu prawnego. 


PRZECIĄŻENIE SĘDZIÓW 


Referent wskazuje na przeciąże- 


nie sędziów. Prowizoryczne normy 
obciążenia jednego sędziego wyno- 
szą rocznie: W Sądzie Najwyższym 
do 200 spraw, w sądach apelacyj- 
nych do 250, w sądach okregowych 
od 600 — 750, a w sądach grodz- 
kich od 2500 — 3000. W tych wa- 
runkach brak jest 514 etatów sẹ- 
dziowskich i prokuratorskich. Nie 
uległa również poprawie 
uposażenia sędziowskiego. 
70.032 WIĘŹNIÓW 
Liczby przestępczości na 1 grud- 
nia 1937 r. były następujące: więż- 
niów było razem 70.032, w tem kar- 


sprawa 


nych — 53.521, a śledczych — 
16.510. Uderza duża ilość więź- 


niów śledczy . 

Na ogólną liczbę 53.521 więź- 
niów karnych było: 1) skazanych 
na karę do 1 roku: — 29.608; 2) 
skazanych za przestępstwa prze- 
ciwko mieniu. życiu i zdrowiu 
36.750, 


Na ogólną liczbę więźniów kar- 
nych było: 30.438 w wieku 17 do 30 
lat. Ta grupa zasila głównie ów 
kontyngent krótkoterminowych wię- 
źniów skazanych za przestępstwa 
przeciwko mieniu, życiu i zdrowiu. 
Są to więźniowie rekrułujący się z 
młodzieży wychowanej już w: na- 
szej szkole powszechnej. Jest to 
zjawisko wysoce niebezpieczne. Nie 
ulega wątpliwości, że- działa tu 
również brak hamulców moralnych, 
które rozwijać powinna 


także i 
szkoła. 


PRZEPEŁNIENIE WIĘZIEŃ 

Więzienia w Polsce są przepeł- 
nione. W, pomieszczeniach obliczo- 
nych na 44.000 więźniów. mieści 
się 70.000. Stan budynków jest czę- 
stokroć tak zły, że suma 1 miljona 
zł. przeznaczona na remonty, jest 
zupełnie niewystarczająca. Również 
suma 7.000.000 


pa IRR Z KE. 


przeznaczona na 
wyżywienie więźniów okaże się 


zbyt szczupłą, bo obliczona jest 
tylko na 65.000 więźniów. Kredyty 
przeznaczone na odzież, pościel, 
liznę i obuwie dla więźniów, 
także zbyt małe, 


bie 
są 


mówca zobrazował 
głębokie a niekorzystne przeobraże 
nia w pojęciach moralności i etyki, 
dające się obserwować w różnych 


w Mokotowie, kolonji karnej żeń- 
skie w Hallerowie, Zakładu Po- 
prawczego w Studzieńcu, wiezienia 
izolacyjnego we Wronkach. karnej 
kolomji rolnej męskiej w Mrowi- 


nie, żeńskiego więzienia karnego w, 


Fordonie i więzienia dla niepopraw 
nych na Św. Krzyżu. W: wizytacji 
tej uczestniczyli senatorowie, 


NA WIDOWNI 


Minister Spraw Wewnętrznych: 
generał Sławoj - Składkowski przy” 
jął w dniu wczorajszym nowomia- 
nowanego tymczasowego prezyden- 
ta m. Poznania inż, Tadeusza Run- 
ge. / 


hamulce 


moralne 


Przy badaniu przeszłości mło- ,w krajach o najwyższej kulturze, 
dzieży, umieszczonej w zakładach mogłaby i u nas w pewnych wy- 
poprawczych trudno oprzeć się | padkach dać pożądane rezultaty. 


wrażeniu, że wielu chlopców tra- PRACA DLA WIĘZNIÓW 


X 
Na piątkowej audjencji u p. prem 
jera gen. Sławoj - Składkowskiego 


fiło tam przygodnie. Tak było np. 
z chłopcem, którego pobyt w Stu- 
dzieńcu spowodowała kradzież 37 
groszy. Podobne wykroczenie uro- 
sło do rozmiarów sprawy, 

piętno może ciążyć na całem 
młodzieńca. š 


Dużą wartość moralną posiada 
więziennym praca. 
Obok pozbawienia. wolności, 
większą dolegliwością w więzieniu, 
której | jest właśnie brak pracy, Przymuso- 
życiu | we bezrobocie i przeludnienie wię- 
zień są majwiększemi 


w systemie 


szkodliwy 
wielu jed- 


ZA KRADZIEŻ 37 GROSZY O WPROWADZENIE... KARY 


więźniów. Tem więcej uderza para- 


naj- 


niem autorów tego memorjału, 


Kiara graża stanowi posiadania 


przywódca mniejszości niemieckiej | 
w Polsce, senator Wiesner, przedło- 
Żył szefowi rządu memorjał w 
sprawie stosowania ustawy © och- 
ronie pasa granicznego, która zda- 
za- 
niemiec- 


kiego na pograniczu zachodniem. 
Jak się dowiadujemy, organizacje 


zarówno obywatelowi, jak i byłoby 
w interesie sprawiedliwości. 


7 mikin. zł. 
niów. Pan sprawozdawca sejmowy 
obliczył, że 


Więzienie powinno spełniać w 
pewnym stopniu rolę wychowaw- 
czą a w związku z tem do szkół spe- 
cjalnych, przeznaczonych dla więź- 
niów różnego typu, powinna być 
kierowana elita pedagogiczna. 


Hregiczmuy séra więziennictwa 


Debata w komisji senackiej 


KRÓTKIE PYTANIA 

Po wysłuchaniu referatu przystą- 
piono do zadawania krótkich py- 
tań. 

S. Lechnicki zapytuje, czy myśl 
sprawozdawcy o karze chłosty jest 
uzgodniona z ministerstwem? 
S. Fudakowski odpowiada, że jest to 
jego myśl indywidualna. 

S. Pawelec porusza sprawę Śmier 
ci Ś. p. Parylewiczowej i długiego 
trzymania jej w areszcie śledczym. 
Czy wszczęte są dochodzenia prze- 
ciw winnym trzymania ciężko cho- 
rej w areszcie śledczym bez dorę- 
czania aktu oskarżenia? 


PRZECIW ADMINISTRACYJNE- 
MU ZSYŁANIU DO BEREZY 
S. Fleszarowa zwraca uwagę, że 

w materjałach statystycznych, do- 

tyczących wymiaru sprawiedliwo- 

ści, są braki w traktowaniu pew- 
nych działów. W Małym Roczniku 

Statystycznym brak jest zupełnie 

danych, dotyczących ilości uniewin- 

nionych. A niewątpliwie wydanie 


tej rubryki wyszłoby ma korzyść, c 


t 
W budżecie mamy przewidziane 1 


ną utrzymanie więź- 


ma ten cel potrzeba 


niów, a nie wychowanie, 


szarowa sprawę ceńzury, stosowa- 
nej przez Ministerstwo Sprawiedli- 
wości, zwracając uwagę, że na ży- 
czenie telefoniczne prokuratora zo- 
stał wycofany z prasy pewien ustęp, 


Sprawiedliwości, stanowiący wyją- 


wa, czy p. minister jako projekto- 


doks dążenia więziennictwa do za- 

CHŁOSTY stosowania najnowszych maszyn, 

S. Fudakowskiemu nasuwa się | redukujących do minimum pracę 

wrażenie, że należałoby dotychcza- ludzką. Przykładera jest tu wytwa- 

sowy system aresztu, albo więzie- | rzanie naczyń aluminjowych przez 

nia zastąpić dolegliwościa doraźną, automatyczną prasę w więzieniu we 
a więc chłostą. Kara ta stosowana | Wronkach. 


połskie na Pomorzu i w Poznańskiem 
zamierzają w najbliższym czasie wy 
stąpić do rządu z memorjałem, wska 
zującym na wzrastający w ostatnich 
latach stan posiadania niemieckie- 
go i to właśnie gospodarczego w 
Weilkopolsce i na Pomorzu, a głów- 
nie w strefie nadnoteckiej i innych 
powiatach pogranicznych. 
Ixl 

Minister Spraw Zagranicznych 
p. J. Beck przyjął wczoraj ambasa- 
dora Wielkiej Brytanji Sir Howar- 
da Kennarda. 


Eiurokracja 
ubezpieczeniowa 


. . . .. 
zwyciężyła w komisji 
sejmowej 

Wczoraj odbyło Się posiedzenie 
sejmowej komisji ochrony pracy. 
Na porządku dziennym był projekt | 
ustawy o czasowej obniżce składek | 
w ubezpieczeniu emerytalnem i wy- 
padkowem. Projekt rządowy prze- 
widywał, że obniżka składek stoso- 
wana przez rok 1936/37 ma być sto 
sowana nadal do B1.III. 1939 r. 
Większością głosów komisja pro- 
jekt ten odrzuciła. 


$kazanie uczestników 
strajku rolnego 


Sąd Okręgowy w Tarnowie na 
sesji wyjazdowej w Mielcu skazał 
2 oskarżonych o udział w strajku 
rolnym na 4 miesiące aresztu a jed- 
nego na 3 miesiące. 


żgon ks. Mikolaja 
gretkiego 


ATENY, Dziś rano zmarł ks. Mi- 


tem sprzeczne jest naprzykład prze-| zienia, a pozatem trzeba w szer- 
ludnienie więzień. szym stopniu stosować przedtermi- 
A inne warunki? Tu sen. Flesza- | nowe zwałnianie i jako jeden z pre- 
rowa przytacza kilka faktów zacho- | wencyjnych czynników — zaostrzyć 
wania się wobec więźniów politycz- walkę z alkoholizmem, 
nych: posyłanie kilkakrotne więź- Niepożądane jest natomiast za- 
niów do karceru, mimo choroby, koń wieszanie wyroków karnych, ponie- 
czące się odesłaniem ich do szpitala waż taka metoda stwarza poczucie 
dla obłąkapych, wstrzymanie gazet | bezkarności. 
i książek, bez uprzedzenia o tem 
wysyłających, zakaz dostarczania 
więźniom ciepłej bielizny, niedopu- 
sczanie do więzienia, mającego iść 
na ciężką operację, dziecka, umoty- 
wowane tem, że dla dziecka atmosfe 
ra więzienna jest nieodpowiednia, 
karanie spaniem na gołej podłodze, 
wstrzymywanie lekarstw. Skutkiem 
tych zarządzeń może być złamanie 
moralne, a nawet umysłowe, więź- 


Następnie sen. Jaroszewiczowa 
mówi o niedomaganiach więziennie 
twa: Panowie senatorowie podczas 
swych odwiedzin nie stwierdzili wil 
goci na Św. Krzyżu. Wystarczyłoby 
pomieszkać tam miesiąc, żeby po- 
czuć reumatyzm. Warunki higjeni- 
czne nie mogą być zadawalające, 
chociażby tylko z powodu przepeł- 
nienia więzień. Panowie dyskretnie 
przemilczeli łowestję istnienia karce 
rów, w tych, które widzieli, zauwa- 
żyli świetnie wyfroterowaną podło- 
zę. Ale karcery mają podłogi ka- 
miemne, a łóżek w nich niema wca- 
le. To są mordownie — czy nie na- 
leżałoby je skasować? 


Na zakończenie porusza sen. Fle- 


W dalszym ciągu s. Jaroszewiczo- 
wa zwraca uwagę, że ciągle jeszcze 
ek z przemówienia posła na komisji Z Jest ukończona kodyfikacja. W 
yudżecowej. szczególności domaga się uregulo a 
` nia prawa małżeńskiego, bowiem 
istniejący stan rzeczy szerzy demo- 
ralizację. Należałoby wprowadzić 


lotyczący budżetu Ministerstwa 


Wreszcie zapytuje sen. Fleszaro- 


dawca z urzędu wszelkich norm po- 
stępowania sądowego i jako mini- 
ster, mający ogólny nadzór nad wy- 
konywaniem kar orzeczonych przez 
sądy, nie uważa, że zamiast postę- 
powania administracyjnego, przewi 
dzianego w rozporządzeniu Prezy- 
denta R.P. z dn. 17 czerwca 1934 r. 


8.741.000 zł, Wprawdzie na znaczną 
część brakującej sumy ma Się zna- 
leźć pokr$cie, jednakże mamy głoso- 
wać za budżetem z pełną świadomo- 
Ścią, że jest on niewystarczający, że 
pociągnie za sobą  niedożywianie 
| więźniów. 

Na Komisji Budżetowej mówił 
pan minister o znaczeniu kary, twier 
dząc, że jakiekolwiek oddziaływa- 
nie na więźnia możliwe jest tylko 


specjalne sądy dla 


towana. 


Spraw 


S. Beczkowicz: Pan minister przed 
stawił się jako zwolemnik wysokie- 
go wymiaru kary, Mówił o tem na 
o miejscach odosobnienia, byłoby | SD w Katowicach, EELEE 
pożądane, ze względu na poczucie oskarżonego nbenjaminkiem PIES 
praworządności, wprowadzenie od-| *"* Lecz z drugiej strony stan w 


rodzin- 
nych; instytucja ta jest tak subtel- 
na, że musiałaby być oddzielnie trak 


kołaj, ojciec księżnej Kentu i wuj 
króla greckiego Jerzego. 

Zmarły ks. Mikołaj grecki urodził 
się w Atenach 22 stycznia 1872 r. 
Był on synem greckiego króła Je- * 
rzego I-go i bratem króla Konstan- 
tyna 1-go. Panujący obecnie król Je 
rzy Il-gi jest jego siostrzeńcem. W 
roku 1902 poślubił ks. Mikołaj ks. 
Helenę, córkę Wielkiego Księcia ro- 


AZ 7 więziennietwie jest taki, iż od poło-įSyjskiego Włodzimierza. Z małżeń- 

wiedniego postępowania przed sa- x J ŻY PY EET E nA A 
wtedy, gdy okres pobytu jego w aż go PORE: PŹEd są |wy r. 1987 do końca r. 1937 ilość| Stwa tego urodziły się trzy córki, z 
więzieniu jest dłuższy, i 


Mimowoli 
nasuwa się myśl o przyczynowym 
związku między tem zapatrywaniem 
pana ministra a podwyższeniem cza 
su trwania kary. Do poprawy mu- 
szą być odpowiednie warunki. Z 


O SĄDY DLA SPRAW 
RODZINNYCH 
S. Jaroszewiczowa podkreśla, że 
więzienia już są porzeludnione, wo- 
bec tego musimy budować nowe wię| 


Rewelncje „Temps“ 


wić, 


nlisach wydarzeń niemieckich 


| więźniów wzrosła z 40.000 tys. do 
70 tys, Norma zaludnienia więzień 
przekroczona jest zatem o 160 proc. 
|Jest to liczba tak wymowna, że o 
jej konsekwencjach nie trzeba mó- 


Dziennix francuski pozbawiony został debitu w Trzeciej Rzeszy 


BERLIN. Paryski „Le Temps' za 
mieścił dziś wiadomość „od przygo- 
dnego korespondenta* w Bazylei, za 
wierającą szereg sensacyjnych 
szezegółów o okolicznościach, wśród 
których odbyły się jakoby ostatnie | 
zmiany w armji niemieckiej, 

Doniesienie to stwierdza, jakoby | 
szef policji politycznej za 


cyj należy również wiadomość, ja- 
koby Himmler kazał aresztować ge- 
nerała Fritscha. (PAT). 

Wspomniane wyżej doniesienia 
bazylejskięgo korespondenta dzien- 
nika „Temps“ zawierają m. in. na- 
siępujące szczegóły ; 


tajnej policji 
clerzowi dokumenty, 


czele planowała 


syna Wilhelma II. 
W dniu 28 stycznia, 


Najwyżsi oficerowie armji niemieckiej 
zażądali z początkiem b. r. od Hitlera: 
dymisji ministra Wojny marsz. von Blom 
berga; koncentracji w ręku jednego do- 
wódcy naczelnego kierownictwa nad arz | 
mją, flotą i lotnictwem i zmiany polityki 
zagranicznej w kierunku zbliżenia z Án- 
ślją, Francją i Sowietami, 

Jednocześnie przedstawiciele niemiec | 
kiego ciężkiego przeinysłu wystąpili wo, nął 3 lutego kompromis, 
bec Hitlera z krytyką systemu samowy- 
sztarczalności gospotlarczej Goeringa. 

Stanowisko w tydh sprawach 
miał kanclerz w zapowiedzianej wielkiej | pełną autonomj 
mowie w Reichstagu w dn, 30 

Tymczasem ze strony partji 


dziła jeden z placów 
kanclerza, 


miał doręczyć kanclerzowi memo- Nazajutrz wieczorem 


rjał, stwierdzający, że gen. Fritsch 
przygotowuje w Niemczech restau- 
rację monarchji i dalej, że w Berli- 
nie był przygotowywany wojskowy 
zamach stanu. 

Urzędowe czynniki niemieckie o- 
kreślają doniesienie dziennika fran 
cuskiego jako zmyślone opowieści w 
stylu Maurycego Leblanca. 

Do kategorji fałszywych informa 


| zrozumienia, 


rałów, 


narodo- 


| decyzja Hitlera, odwołująca 


wo-socjalistycznej wyszła dywersja: szef 
i er przedstawił kan- 
z których wyni- 
kało, że grupa generałów z Fritschem na 
zamach stanu w celu 
obwołania cesarzem Niemiec drugiego 


z rozkazu gene- 


rała von Fritscha kompanja wojska obsa 
tuż przy pałacu 


znana już była 


marszałka 


Elomberga i gen. Fritscha, który dał do 
że dobrowolnie nie ustąpi, 
W charakterze rozjemcy wystąpił gene- 
rał Keitel, który przeprowadził rozmo- 
wę z kanclerzem, w rezultacie czego sta 


Armja zgodziła się na usunięcie gene- 
współpracujących w spisku monar 
zająć | chistycznym, wzamian za co otrzymała 
ę, wyrażającą się w tem, 
stycznia.! że między naczelnym dowódcą armji ge- 

nerałem Keitelesa a kanclerzem nikt nie 


których jedna ks. Olga poślubiła ks. 
Pawła, regenta Jugoslawji, druga 
zaś ks. Marina wyszła zamąż za Je- 
rzego księcia Kentu. 


Żanćarmerja rumuńska 
strzela do Żelaznej 
Gwardii 


BUKARESZT. Propaganda przea- 
wyborcza w Rumunji zaostrza się 
coraz bardziej, przybierając formy 
b. ostre. 

Wczoraj w odległości kilkudzie- 
sięciu kilometrów od stolicy oddzia- 
ły partji „Wszystko dla kraju“, uda 
jące się na zebranie swego stronni- 
ctwa w samochodach ciężarowych, 
zatrzyraane zostały przez patrol żan 
darmerji. Jak twierdzi komunikat 
urzędowy — odmówiły one posłu- 
szeństwa. Patrol użył broni, w wy- 
niku czego jest 2 zabitych. | 


SS 


może pośredniczyć, Marszałek Goering, 
jako szef lotnictwa, staje się tem samem 
podwładnym gen. Keitela. Hitler miał 
przyznać ponadto Reichswehrze prawo 
wślądu do polityki zagranicznej, 
BERLIN. Dziennikowi paryskie- 
mu „Le Temps* odebrano dziś debit 


na całym obszarze Rzeszy, 
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rapieżni sprzymierzeńcy 


Nadchodzą dmi wielkiej próby 


prasie europejskiej pojawia- 

ją się od paru dni pogłoski 

o próbach nawiązamia poro- 
zumienia między Wielką Brytamją 
a Włochami. Ambasador Grandi w 
ciągu soboty i niedzieli dwukro- 
tnie odwiedził ministra Edena. „E- 
Vening Standart“ podał na naczel- 
nem miejscu wiadomość, jakoby 
Mussolini zamierzał wstrzymać dal- 
sze wysyłanie posiłków do Hiszpa- | 
nji. W Londynie panuje naogół na-. 
strój nie pozbawiony optymizmu co 
do możliwości nawiązania jakie-| 
goś porozumienia między Rzymem a 
Londynem. 

Optymizmowi angielskiemu prze- | 
ciwstawia prasa włoska bardzo wy- 
raźny sceptycyzm, chociaż nie za- 
przecza pogłoskom na ten temat. 
Berlin reaguje na nie wyraźnem 
niezadowoleniem. 

Dalecy jesteśmy od przeceniania 
tych pogłosek i tych możliwości. 
Rozmowy w Londynie, sugestje pra- 
sy angielskiej—to sa wszystko nie- 
śmiałe próby nawiązania nici, któ-| 
re wydawały się już całkiem zerwa- | 


rzec się — formalnie, czy nie, to 
sprawa drugorzędna — niezawisło- 
ści Austrji. Włoska straż nad Bren- 
nerem dawno już została zdjęta. 

Gdyby tak było istotnie, Europa 
środkowa stanęłaby wobec widma 
zmian najbandziej daniosłych, a 
przewrót 4 lutego nabrałby charak- 
teru groźnego dla istniejącego sta- 
tus quo. 

Czyż jest to jednak możliwe? Czy 
jest możliwe, aby polityk tak mimo 
wszystko trzeźwy i realny, jak Mus- 
golini, mógł się godzić na usadow:ie- 
nie się Niemiec tuż pod. jego bo- 


| kiem? Mussolini jest dzisiaj zajęty 


sprawami kolonjalnemi, czyż jest 
jednak możliwe, aby mógł nie my- 
śleć o jutrze i aby zwabiony mira- 
żem imperjum mógł pozwolić, ba, 
mógł mawet świadomie pracować 
nad osłabieniem pozycji Włoch w 
samem sercu Europy? 
Przypuszczenie takie wydaje się 
nieprawdopodobne. W całej polity- 
ce Mussoliniego jest wiele gry, obli- 
czonej ma efekt. Stosunki włosko- 
niemieckie obfitowały w wielce dra- 
matyczne momenty przełomowe. W 
takich momentach okazywało się 
często, że kiedy jedna strona (naj- 
częściej niemiecka) była zupełnie 


| 


pewna wierności swego przyjacie- 
la z za Alp, druga (najczęściej 
włoska) w odpowiedniej chwili wier 
ność tę bez wahania  przekreślała. 
Tak było przecież w czasie wielkiej 
wojny. 

W świetle tych wątpliwości i tych 
zagadek, wiadomości o rozmowie 
ambasadora Grandiego z ministrem 
Fdenem i o możliwościach nawiąza- 
nia porozumienia między Londynem 
a Rzymem budzić muszą w Berli- 
nie żywy niepokój a na całym świe- 
cie wiełkie zainteresowanie, Oby 
tylko wieści te mnie okazały się raz 
jeszcze wwodnicze. N. 


Z łodzi podwodnej x» kazalnice 
Proces pastora Niemóllera rrzy drzwiach zamkniętych 


W poniedziałek rozpoczął się w 


Berlinie proces pastora Niemóllera, ` 


oskarżonego o wygłaszanie kazań i 
przemówień, naruszających interes 


dotyczą one najważniejszej 


ne; próby, które mogą się rozbić, państwa i mogących zakłócić spokój 
zanim wejdą w stadjum realizacji; publiczny. 

próby, które mogą nie wytrzymać Proces ten, mimo, że prasa nie- 
naporu praktycznych przeciwności. miecka nie doniosła o nim ani sło- 
Jeżeli mimo to rejestrujemy je tak wa, wzbudził w Berlinie ogromne za- 
skrzętnie, czynimy to dlatego, że interesowanie. Tłumy ludzi zgroma- 
bodaj dziły się przed gmachem sądu, ale 
dzisiaj sprawy ma terenie polityki tylko 50 osób wpuszczono na salę 
europejskiej. Ewentualne porozu- | rozpraw. Jednak i tych kilkudziesię- 
mienie angielsko - włoskie musiało- | ciu wybranych nie będzie mogło śle- 
by spowodować osłabienie osi Ber-. dzić przebiegu przewodu sądowego. 
lin -— Rzym. Byłaby tem samem za-| który zapowiada się wiełce sensacyj- 
hamowana ekspansja niemiecka w |nie, gdyż natychmiast po przepro- 
stronę Czechosłowacji, a przede-'wadzeniu wstępnych formalności 
wszystkiem w stronę Austrji, eks- trybunał zarządził tajność rozprawy. 


pamsja, której nasilenia można 0-. 
czekiwać w konsekwencji ostatnich 
wypadków na terenie Niemiec. 

Nie jest rzeczą jasną, ma jakiej 
drodze-to się stanie. « Niemcy: dzi- 
siejsze nauczyły się już unikać w 
swej podityce formalnych faktów 
dokonanych. Przewrót narodowo-s0< 
cjalistyczny w Austrji odda ją tak 
samo całkowicie pod władzę Trze- 
ciej Rzeszy, jak formalny, „An-| 
schluss“; Czechosłowację doprowa- | 
dzić można do sytuacji niesłychanie. 
trudnej na drodze rozgrywek mniej. | 
szościowych, nie dając nawet for- 
malnych powodów do ingerencji mo- 
carstwom trzecim. Najprawdopo- 
dobniej też mają Niemcy zamiar) 
iść po tej właśnie drodze, stąd też 
ten widoczny i żywy miepokój, jaki 
zapanował po 4 lutągo i w Wiedniu 
iw Pradze. 

Kalkulacja Niemiec jest przytem 
dość zrozumiała. Francja i Anglja, 
zajęte awojemi aprawami wewnętrz- 
nemi i swemi kłopotami zagranicz- 
nemi na Morzu Śródziemnem i na 
Dalekim Wschodzie, mie zdobędą 
się zapewne na aktywne wystąpie- 
nie ani w związku z przewrotem 
narodowo - socjalistycznym w Au- 
strji, ani w związku z podminowy- 
waniem bytu Czechosłowacji po-. 
przez mąceme jej stosunków we- 
wnętrznych. Powstrzymać Niemcy 
od tej działalności mogłyby nato- 
miast Włochy. 

Czy Niemcy pewni są przyzwole-, 
nia Włoch? Czy są pewni, że właś-! 
nie Rzym pozwoli im robić, co im 
się podoba w Czechosłowacji i prze- 
dewszystkiem w Austrji? 

To jest w tej chwili najważniej- 
sze pytanie, a jednocześnie naj- 
większą zagadka naszych czasów 
politycznych. Wszystkie znaki na 
ziemi i niebie wskazują, że Niemcy | 
są pewni tego przyzwolenia. Nie 
mogliby postępować tak zdecydowa- 
nie, gdyby musieli się obawiać 
sprzeciwu ze strony Włoch. Zresz-| 
tą dość wyraźnie dają oni urbi et! 
orbi do zrozumienia, że Włosi, zaję- 
ci ekspansją kolonjalną, rezygnują! 
z działalności na terenie środkowej 
Europy i w imię osiągnięcia jak 
najbliższej współpracy na osi Ber- 
lin — Rzym gotowe są nawet wy- 


Pastor Niemóller przebywa już w 
celi więziennej od 9 miesięcy, czeka- 
jąc na moment, w którym przed są- 
dem wypadnie mu usprawiedliwiać 
się ze swej działalności kaznodziej- 
skiej, która bardzo nie w smak była 
narodowym socjalistom.. Występował 
on bowiem. bardzo ostro i stanowczo 
przeciwko mneopogaństwu Trzeciej 
Rzeszy. 


— 


W Niemczech jest teraz wielu du- 
chownych, którzy za swą bohaterską 
postawę w obronie Kościoła i religji 
znaleźli się w więzieniach, a jednak 
sprawa żadnego z nich nie budzi ani 
w części takiego zainteresowania 
jak proces pastora Niemóllera. Tłu- 
maczy się to niezwykłą przeszłością 
tego duchownego, który przez pe- 
wien czas uważany był w Rzeszy za 
bohatera narodowego. 


W chwili wybuchu wojny świato- 
wej był on młodym porucznikiem 
marynarki wojennej. W r. 1916 uzy- 
skał niespodziewany a zaszczytny a- 
wans na komendanta łodzi podwod- 
nej „U 73“. Na tem stanowisku zdo- 
był on rychło sławę zatapiając dwa 
brytyjskie okręty wojenne i bardzo 
wiele statków cywilnych. Później po 
wierzono mu kierownictwo innej ło- 
dzi podwodnej, na której wsławił 
się jako jeden z najdzielntejszych 
oficerów floty niemieckiej. 


Po demobilizacji przez dłuższy czas 
ciężko zarabiał na życie pracując na 
|kolei i w rolnictwie; równocześnie 
| przygotowując się do stanu duchow- 


nego. Po otrzymaniu święceń kapłań 
skich był proboszczem w Westfalji, 
a następnie przydzielono mu kościół 
w Dahlem. Pastor Niemóller był jed 
nym z pierwszych duchownych ber- 
lińsktch, którzy zgłosili akces do par 
tji narodowo-socjalistycznej. Jednak 
już w r. 1934 wykluczono go z orga- 
nizacjt, gdyż jego poglądy zbytnio 
się różniły od oficjalnej doktryny 
partyjnej. Ôd tego czasu prowadzi 
on zaciekłą walkę z koncepcjami 
neo-pogańskiemi, czemu wyraz da- 
wał w śmiałych kazaniach. 

Jedno z takich kazań zostało po- 
tajemnie nagrane na płytę gramofo- 
nową i stanowi dowód rzeczowy w 
toczącym się obecnie procesie. Prze- 
wód sądowy potrwa zapewne kilka- 
naście dni. Opinja Niemiec i świata 
pozbawiona jest jednak wiadomości 
o przebiegu tego sensacyjnego pro- 
cesu, gdyż rząd niemiecki, przeko- 
nawszy się o ujemnem wrażeniu ja- 
kie wywołały sprawozdania z proce- 
su Dymitrowa, nakazał sądowi prze- 
prowadzić rozprawę przy drzwiach 
zamkniętych. R. 


Atak ma Kresy Zachodnie 


Spółdzielczość niemiecka w akcji 


Przeglądanie ostatniego spra- 
wozdania Polskiego Związku Za- 
chodniego — to pouczająca lektu- 
ra. Znajdujemy tam rzeczy, o któ- 
rych wie się niewiele, albo też nad 
któremi szersza opinja, dowiadując 
się o nich sporadycznie, od czasu 
do czasu, z krótkich wzmianek pra- 
sowych, skłonna jest przejść do 
porządku dziennego. 

A tymczasem to nie są drobnost- 
ki. Tam, w tym odwiecznie pol- 
skim kraju, w dole Wisły, w dorze- 
czach Warty i Noteci, czy na Śla- 
sku, wre przecież prawdziwa, usta- 
wiczna wojna. Jest to wojna, któ- 
rą niemieckość wydała tu polsko- 
ści i toczy ją bez przerwy. > 

Jakże się właściwie przedstawia 
ta niemieckość na naszych Kre- 
sach Zachodnich * Biorąc liczebnie 
— to jest nic. To bodaj najmniej- 
sza z naszych mniejszości narodo- 
wych. Wiemy. dobrze, że nasze mia- 
sta i miasteczka zachodnie są naj- 
bardziej polskie w całej Rzeczypo- 
spolitej. To prawda. Był na nich 
kiedyś nalot niemiecki. Był, ale 
spłynął, z chwiłą, gdy runęła stu- 
letnia okupacja tej rdzennie pol- 
skiej ziemi. 

Nalot spłynął, ale pozostał osad 
w postaci niemieckich posiadaczy 
majątków, niemieckich osadników, 
kolonistów, gospodarzy. I ten ele- 


ment — jak to dobrze wiemy — | 


liczny nie jest. Ale jest silny eko- 
nomicznie, a w ciągu kilku lat o- 
statnich — mało, niestety, zdajemy 
sobie z tego sprawę — jeszcze wię- 


-r . . + 
cej się zcementował i podniósł eko- 
nomicznie, tak, że zaczął nawet ma- 
joryzować dużo odeń liczniejszy, 


polskich, lub też istnienie spółdziel- 
ni niemieckich, opartych przede- 
wszystkiem, lub niemal wyłącznie, 


ale gospodarczo słabszy autochto- | o dostawy i reprezentację gospodar 
niczny żywioł polski, wykorzystując | czą miejscowego rolnictwa polskie- 


do tego celu ruch spółdzielczy. 


Zróbmy teraz małą dygresję. O- | 


tóż niemiecka spółdzielczość w Pol- 

„sce jest wyjatkowo silnie i dobrze 
| zorganizowana i liczna. Na 779 
określa liczbę spółdzielni niemiec- 
,kich „Mały Rocznik Statystyczny”. 
| Zauważmy dla porównania, że ilość 
spółdzielni polskich wynosi tylko 
6.655 i, że odsetek naszej mniej- 
szości niemieckiej wyraża się zale- 
| dwie liczbą 2,39%. 

Rzecz prosta, że liczby te dotyczą 
„nietylko Śląska, Poznańskiego, czy 
Pomorza. Obejmują całą Polskę. 
Ale i to jest jasne, że tu właśnie 
|-—- na Pomorzu, na Śląsku czy w 
Poznańskiem, znajdziemy przecież 
tych spółdzielni niemieckich naj- 
więcej. Tam przecież właśnie to- 
czy się ukryta wojna. Tam niemiec- 
kość zmierza do ekonomicznego po- 
| chłonięcia polskości. 

Jak się to odbywa? Polski 
| Związek Zachodni przeprowadził 
Żmudną i szczegółową analizę ru- 
chu spółdzielczego na terenie Po- 
morza i Wielkopolski. Zacytujemy 
wyjątek z tej pracy: 


„Analiza wykazała — brzmią sło- 
wa sprawozdania — tak nienor- 
malne zjawisko, jak należenie do 
związków niemieckich spółdzielni 
o abso!utnej przewadze udziałów 


go“, 

„W niemieckich spółdzielniach 
mleczarskich na Pomorzu — czyta- 
my dalej — zaledwie około 30%% 
przerabianego mleka pochodzi z 
majątków i gospodarstw niemiec- 
kich. Około 70% dostarczają im 
majątki i gospodarstwa polskie. 
Stwarza to warunki, w których kon- 
kurencja spółdzielczości niemiec- 
kiej w stosunku do polskiej jest 
absolutnie nie do przezwyciężenia. 
W konsekwencji — dodaje sprawo- 
zdawca — musiałoby to spowodo- 
wać dalsze wycofywanie się rolni- 
czego społeczeństwa polskiego 
z tak ważnej na terenie tych wo- 
jewództw dziedziny życia gospo- 
darczego i społecznego, jaką jest 
spółdzielczość'. 

Ponury obraz i niemniej ponure 
wnioski. Sprawozdanie zauważa 
wprawdzie, że w roku ubiegłym 
zaobserwowano na tym odcinku 
pewną poprawę w niektórych po- 
wiatach. Ale to już brzmi jak uspo- 


| Jesteśmy społeczeństwem 


| 


NOWY ZAMACH BIUROKRACJI 
„Goniec Warszawski* występuje 


ostro przeciw nowemu zamachowi 
„biurokracji ubezpieczeniowej”, u- 
siłującej storpedować rządowy pro- 
jekt ustawy przedłużającej obowią- 
zującą od dwóch lat obniżkę skła- 
dex na ubezpioczenia społeczne, na 
dalsze 5 kwartałów. Zabiegi te od- 
bywają się pod szyldem troski o in- 
teres ubezpieczeń społecznych, a 
zwłaszcza o interes pracowników. 
„Goniec“ na podstawie liczb unaocz 
mia jak te „dobrodziejstwa“ wyglą- 
dać bedą w praktyce i kończy swo- 
je uwagi konkluzją następującą: 

„Jesteśmy przekonani, że obniżona 
składka na ubezpieczenia społeczne nie 
dogadza biurokracji ubezpieczeniowej: 
zmusza do wyjścia z letargu, do myśle- 
nia, do wydobycia z pyłu zapomnienia 
tak „szczęśliwie” pogrzebanych prac 
różnych komisyj badawczych, zalecają- 
cych głęboką reformę naszego systemu 
ubezpieczeń społecznych. 

Jednakże nie możemy się zgodzić na 
to, aby interesy biurokracji ubezpiecze- 
niowej były utożsamiane z interesami ca 
łego społeczeństwa. Nie uważamy, aby 
miało jakiekolwiek — społeczne, gospo- 
darcze, czy polityczne — uząsadnienie 
wyciąganie kilkudziesięciu miljonów do- 
datkowo rok rocznie na rzecz obecne- 
go systemu ubezpieczeń społecznych, któ 
ry z pewnością nie jest wart i tych pie- 
niędzy, jakie dzisiaj kosztuje,” 


DOLEGLIWOŚCI ADMINISTRACJI 
SKARBOWEJ 

„Kurjer Warszawski“, mawiązu- 
jąc do dyskusji nad preliminarzem 
ministerstwa Skanbu w sejmowej 
komisji budżetowej, pisze o dolagli- 
wościach naszej administracji 
skarbowej. Autor artykułu, p. S. Z. 
zastanawia się nad przyczyną zja- 
wiska, że naszą maszyna skai a 
„idzie tak ciężko“. Główne przyczy- 
ny tego stanu rzeczy są dwie: 1) 
zawiłość naszego systemu podatko- 
wego, 2) niedostateczne przygoto- 
wanie aparatu skarbowego, a ści- 
ślej biorąc, niedostateczna liczba lu 
dzi odpowiednio przygotowanych do 
pracy w skarbowości. Te dwie przy- 
czyny są z sobą całkowicie związa- 


ne; 

„Radykalna poprawa aparatu skarbo- 
wego, a wraz z tem koniec udręczeń, 
zarówno dla obywateli, płacących po- 
datki, jak i dla urzędników — nastąpi 
wówczas, śdy system podatkowy zosta- 
nie dostosowany do naszych potrzeb i 


możliwości. 

o bardzo 
prostej organizacji. Gospodarstwo na- 
sze jest nieledwie prymitywne, a sy- 
stem podatkowy wzorowany na krajach, 
przodujących w gospodarstwie świato= 
wem. Tu jest sedno zagadnienia. Ono 
jest źródłem trudności administracji 
skarbowej, która cierpi nie mniej, niż 
obywatele. Dyskusja w komisji budże- 
towej ujawniła to w sposób najbardziej 
oczywisty.” 


I DYKTATURY — CZYNNIK 


NIEOBLICZALNY 

P. M. Niedzialkowski w artykule 
p. t. „Drogi rozwojowe dyktatur', 
wskazuje na łamach „Robotnika* 
na podobieństwo dyktatur i równo- 
ległość ich dróg rozwojowych, mie- 
zależnie od tego, czy są to dyktatu- 
ry z prawa, czy z lewa. Jednym z 
celów każdej dyktatury jest podpo- 
rządkowanie sobie armji „w stu pro- 
centach', 

#»gdyby tego nie umiała dokonać, to 
by nigdy nie była pewna swego losu; 
dyktatura „utrwala* w ten sposób sie- 
bie (na jakiś czas), za to osłabia Pań- 
stwo; odbiera bowiem armji jej funkcję 
najważniejszą — jedynego czynnika 0- 
brony zbrojnej, czynnika, który powi- 
nien być wspólną wartością oałego na- 
rodu, wszystkich obywateli; armja — 
podstawa danego systemu rządzenia, 
przestaje być wartością całeśo narodu; 
narody płaciły nie raz w dziejach za 
takie „eksperymenty” — granicami, a— 
niekiedy — i bytem samodzielnym.” 

Poddanie armji szczupłemu gro- 
nu kierowników dyktatury kryje w 
sobie miebezpieczeństwo dla poko- 
ju. Taka anmja 

„podlega już nie obliczeniom sztabo- 
wym, nie rachunkom i nie wnioskom z 
zimnej analizy, — tylko nastrojom i tem 


kajający komunikat wojenny z bi- ;peramentom p. X. czy p. Y. To nie jest 


twy — nie chcemy, nie wolno nam 
powiedzieć, że przegranej. 

Nie! Tę wojnę o polskość na- 
szych kresów zachodnich musimy 
wygrać. Ale do tego trzeba wytę- 
żenia całej woli, całej energji. 

J. M. T. 


kwestja prymatu (pierwszeństwa) poli- 
tyki nad wojskiem, jak zdaje się sądzić 
wWarszawski Dziennik Narodowy”. To 
jest kwestja obliczalności, czy — jeżeli 
ktoš woli — nieobliczalności kierow- 
nictwa. Bo kto zabija kontrole, ten za- 
bija poczucie odpowiedziałności, Dylsta- 
tury, obejmujące pełnię władzy nad ar- 
mją, stawały się z reguły czynnikiem 
nieobliczalnym,'” 


a 


RWE Z OR PERO IAR NO NOWA ONO | 


Zbliża si 


e wiosna—sezon robót publicznych 


Czy nie czas pomyśleć o regulacji rzek 


Idzie wiosna. Trochę podejrzanie 


rzeczywiście go przekopiemy, zyska 
przywczesna, ale już chyba niewąt- | my wówczas piękną 22-kilometrową 


pliwa. Zewsząd sygnalizują różne 
ciekawe zjawiska. A to, że na Ka- 
szubach miejscami rozpoczęli chło- 
pi orkę, a to, że krzaki bzu okryły 
się pąkami. Ogrodnicy z tych wia- 
domości coprawda śmieją się, zło- 
śliwcy. Oni wiedzą, że bzy zawiązu- 
ją ładne' pąki już na jesieni, że 
można je widzieć i podziwiać całą 
zimę, nawet w  najtęższe mrozy. 
Możnaby więc przy tej sposobności 
ukuć nowe przysłowie, że pączki 
na bzach nie robią jeszcze wiosny. 
Tak samo jak ta orka na Kaszu- 
bach. W tym morskim klimacie, kie 
dy jakieś ciepłe podmuchy ogrze- 
Ją ziemię — niejeden raz rybak, 
nie mając nic lepszego do roboty, 
bo sezon szprotów dawno minął, a 
łososie i węgorze jeszcze nie raczy- 
ły nadpłynąć — przystępował do 
zoranią swego pola. Takie wypadki 


drogę wodną, która ogromny, a pod 
względem komunikacyjnym porząd- 
nie zaniedbany, obszar Wielkopol- 
ski zwiąże z Wisłą, a przez to z 
Gdynią i Gdańskiem, no i z War- 
szawą. 

To jedna korzyść, jaką może dać 
kanał Warta — Gopło — Wisła. 
Druga — to regulacja Warty. Ta 
największa po Wiśle nasza arterja 
wodna wciąż jeszcze nie może się 
jej doczekać. W obrębie dawnej 
Kongresówki zwłaszcza Warta jest 
przecież rzeką nawskroś dziewiczą 
— dzikiem rozlewiskiem, które kil- 
ka razy do roku sprawia różnym 
miastom dość nieprzyjemne nie- 
spodzianki, Jak np. tegoroczna po- 
wódź, kiedy to w takim Śremie 

"przez kilka dni jeżdżono po uli- 
cach łódkami, jak w Wenecji i na- 
wet lepiej niż w Wenecji. 


zdarzały się nietylko w lutym, ale | 


czasem i w połowie stycznia. Pisze | 


o tem nawet Derdowski w swoim 
poemacie: „Jak pan Czorlińści do 
Pucko po soce jachoł*. 

A jednak wiosna idzie, a Vrat Z 
nią i roboty publiczne. Jest prze” 
cież ciepło. Świeci słońce. Ziemia 


rozmarzła, więc te roboty publicz- 


ne, na które z upragnieniem 


cze- 


kają całe rzesze, będą chyba przy- 


spieszone. 


22 KILOMETRY NOWEGO 
SZLAKU WODNEGO 


Mówią przynajmniej, że tylko pa- 


trzeć, a rozpoczną się, 


zapowie- 
dziane w grudniu, prace nad budo- 


wą nowego kanału Warta — Gopło 
— Wisła. Ten kanał — to napraw- 
dę pożyteczna inwestycja. Jeśli 


ROBY PŁUC 

GRUŻLICA PŁUC jest nieubłaganą 
i corocznie nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miljony ludzi, — 
PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUC 
NYCH, BRONCHITU tporczywego, 
męczącego KASZLU, GRYPY i t p. 

stosują pp, lekarze 


Balsam Tikolan -Age 


który, ułatwiając wydzielanie się plwo. 
ciny, wzmacnia organizm i samopoczu- 
cie chorego, oraz powiększa wagę cia- 
ła i usuwa kaszel, 
Do nabycia w aptekach, 


PE 
Ay 


CHO 


315 


A BRUKI MOGŁYBY JESZCZE 
POCZEKAĆ 

Jako ciekawy szczegół celowości 
programów różnych naszych „fun- 
duszów*, trzeba przytoczyć fakt, że 
w tym Śremie właśnie dano w o- 
statnim roku doskonałe bruki ulicz- 
ne -— kostkę i klinker, a w takim 
Turku, też w dorzeczu Warty le- 
żącym, zbudowano piękne gimna- 
zjum. Dodajmy do tego, że to sa 
przecież miasteczka małe. Turek 
liczy sobie około 7.000 mieszkań- 
ców, a Śrem coś 8.000. 

Kto wie, czy z temi inwestycja- 
mi brukowemi nie można było po- 
czekać do t. zw. „lepszych czasów“. 
bo jako pilniejsze nasuwały się zu- 
pełnie inne. Choćby wyregulowa- 
nie płynącej stąd o kilka kilome- 
trów Warty. Za te same pieniądze 
napewno udałoby się pogłębić dziką 
rzekę, obwałować i umocnić brzegi, 
no i nie byłoby powodzi, po której 
trzeba będzie pewnie dawać nowe 
bruki. 

To Warta. Ale Warta z okazji bu 
dowy tego nowego kanału może 


naprawdę doczeka 


strej aktualności 
Ta sprawa jest już wprost skand 


liczna. Bo regulacji Wisły nietylko det potaa! i d 
nie widać, ale już przestano o niej | Přzemówień po polsku i niemiecku. 
mówić. Słychać tylko o budowie no- | Kondukt pogrzebowy, 
wych portów. Zbudowano więc w 
r. ub. port w Płocku, teraz zapo- 
wiadają budowę portu w Sandomie- 
rzu. I tu są olbrzymie niedociągnię- 
cia. Wiemy dobrze, że niema takie- 
go portu na Wiśle, który mógłby 
być uwążany za zakończony. Każdy 
jest w budowie od lat, nawet od dl 
dziesiątków lat — exemplum port 
na Saskiej Kępie czy choćby na- 


wet ten płocki. 


MOŻEBY ZACZĄĆ REGULOWAĆ | der 


WISŁĘ 


Ale nie o to chodzi ostatecznie. 


Tych portów można jeszcze ni 


kończyć. Można ich było nawet nie 
zaczynać, To wcale nie jest pilne. 


Przecież nietylko fachowiec, ale n 


wet laik rozumie dobrze, że z por- 
tów wislanych będzie można korzy- 
stać wtedy dopiero, kiedy będzie u- 


regulowane koryto Wisły. 
A na tem polu, niestety, nic si 


nie zmienia i nawet nie zapowiada 


się na zmianę. Jak było przed laty, 
tak j teraz żegluga na Wiśle jest 
pewna tylko od Torunia. Gorzej 
już, ale ostatecznie jako tako, mo- 
że się jeszcze odbywać na odcinku 
od Płocka do Torunia, ale już Wy- 
żej wszystko jest pod znakiem za- 
pytania. 


Sprawa, regulacji Wisły Śpi a to 


powoduje szkody -— zupełnie real 


ne, zupełnie uchwytne. I to nietyl- 
w 
tym kierunku, pozbawiamy się naj- 


ko na tem, że, nie robiąc nic 
tańszego, najdogodniejszego środka 
przewozowego. Nie! Ta dzika, nie- 
uregulowana Wisła przecież jesz- 
cze podmywa brzegi, zabiera grun- 
ty. I strata ta wynosi co roku bli- 
sko pół hektara na kilometrze. 
Taki oto jest wynik naszej gospo- 
darki, albo raczej braku gospodarki 
na Wiśle. J.M.T. 


się regulacji. 
Pozostaje jednak wciąż in statu o- | dził optócz miejscowej ludności li 


Pogrzeb Księcia Pszczyńskiego 


KATOWICE. W Pszczynie odbył 
się dziś w godzinach popołudnio- 
wych pogrzeb zmarłego księcia Ja- 
na Henryka Pszozyńskiego. Pogrzeb 
miał charakter uroczysty i zgroma- 


| 
lerów miejscowej ludności, ruszjł 


do parku książęcego, na wzgórzęj 
gdzie znajduje się rodzinny gróf 
książąt Pszczyńskich. | 

Przy grobie chór połski „Lutnia“ 
i niemiecki „Cecylja“ odśpiewał pil 


kwestja Wisły. | cznych gości, przybyłych z zagra- 


a- | nicy. 


Nad trumna  wygłoszono 


cy Zimowej. 


nej w chwili 


e 


a 


ę 
swego ćzasu prasa donosiła. 


strojów antyżydowskich. 
Zwalczana przez cenzurę 


du. 
Żydzi próbują bronić się w swej 
prasie, zapewniając o swych sympa- 


słowącka, zwłaszcza „Sloyenska 
Pravda“ replikuje gwałtownie, za- 
rzucając Żydom wyzysk ludu słowac 
kiego, ich- antysłowackie nastawie- 
nie i prowokacyjne trzymanie się 
tradycyj niemieckich oraz węgier- 


kilka 


wzdłuż sapa- | 


Min. Kościałkowski przybył oneg- 
daj rano do Katowic, gdzie wziął u- 
dział w posiedzeniu komitetu Pomo- 


Następnie, po zwiedzeniu kuchni 
a bezrobotnych i szkoły powszech 
wydawania obiadu, 
min. Kościałkowski w obecności wo- 
| jewody Grażyńskiego udekorował or 
ami Odrodzenia Polski i Krzy- 
żami Zasługi 59 osób ze wszystkich 
sfer społeczeństwa. W wygłoszonem 


śni żałobne. 


ły armatnie. 


Min. Kościałkowski w Katowicach 


przy tej okazji przemówieniu, p. ml 
nister podkreślił czyn górników, 
roku zaofiarowali. 


którzy w ub. 


Po spuszczeniu trumny, myśliwi 
odtrąbili sygnał „Polowanie skof 
czone“, poczem nastąpiły trzy stra 


dzień pracy ma rzecz bezrobotnej. 


braci. 


Kuźnik. 


tlicę dla bezrobotnej 
Katowicach i hutę „Florjam*, 


Incydenty kolejowe sowiecko-polskie 


W grudniu r. ub. miały miejsce 
incydenty kolejowe na granicznym 
odcinku kolejowym Zdołbunów — 
Szepietówka. Incydenty te wywoła- 
ły wymianę not między rządem pol- 
skim a rządem sowieckim, o czem 


Obecnie 


stała wyczerpana. 


Antyżydowskie nastroje na Słowaczyźnie 


W Słowacji można w ostatnim użyczyli bolszewikom węgierskim, w 
czasie zauważyć znaczny wzrost na- | czasie ich najazdu na 


PAT-iczna uzyskała ze 
źródeł miarodajnych informacje, ił 
w wyniku wymiany opinij między 
ambasadą R. P. w Moskwie a Komis! 
sarjatem Ludowym Spraw Zagrani: 
cznych, sprawa tych dmcydentów zo* 


Słowację. Pis- 


W imieniu odznaczonych odpo! 
wiedział dyr. Zagórowski i górnif 


W godzinach popołudniowych mi 
nister Kościałkowski zwiedził świee| 
młodzieży víl 


akcja 
antyżydowska prasy słowackiej 'zno- 
wu się ożywiła, wywołując zaniepo- 
kojenie wśród Żydów, zwłaszcza, że | 


mo wzywa naród słowacki do bojko- 
tu gospodarczego. 


OOOO OTTO ITO TT TIA 


wrogie im nastroje zarysowują się 
coraz wyraźniej również wśród lu- 


Pewstanie przeciw 
Czang-Kai-Szekowi 


TOKIO. Agencja Domei donosi ź 
Szamghaju, iż w największej pro- 
wincji Chin środkowych Seczuan wy 
tjach dla narodu słowackiego. Prasa | buchło jawne powstanie przeciwko 


marsz. Czang-Kai-Szekowi, 


Bezpośrednią przyczyną powsta- 
mia była nominacja następcy guber 


natora prowincji, który zmarł w za- 


gadkowych okolicznościach w Han- | 


kou. 


l 


Oszalały 


l 

| unieruchomił.. port w San Francisco 
| SAN FRANCISCO. Niezwykłe 

|wydarzenie miało miejsce w por- 
cie San Francisco. Wieloryb, któ- 
ry zabłąkał się z pełnego morza do 


portu i wpłynął do doków wew- 
nętrznych, nie mógł znaleźć wyj- 
Ścia z avant - portu i zaczął, jak 
szalony, 
do drugiego, uniemożliwiając wej- 
ście i wyjście okrętów. 

Władze portowe wezwały na po- 
moc szalupę z harpunnikami, któ- 


rzy usiłowali unieszkodliwić wielo- 


pływać od jednego mola 


wieloryb 


ryba. Na molo portowem zebrały 
się tysiące ludzi, przyglądając się 
szalonemu wielorybowi. Próby ło- 


skich jak również poparcie, jakiego 


pokryje Amerykę 


Gazety nowojorskie donoszą, że w 
omawiama 


kolich kongresowych 
jest żywo sprawa budowy transkon- 


dzi wielorybniczej nie dały jednak tynentalnej sieci autostrad. 


wyniku, ponieważ nie mogła ona 
zbliżyć się do oszalałego wielory- 
ba. 

Władze portowe zwróciły się do 
czynników wojskowych, 
pomocy  artylerji 


Plam ten spotkał się z żywem zro- 
zumieniem, jako środek do zwalcza- 
nia bezrobocia. Prezydentowi Sta- 
nów Zjednoczonych został przedło- 


by przy | żony projekt, przewidujący budowę 
unieszkodliwić | 6 autostrad w kierunku z północy 


olbrzyma, paraliżującego cały ruch | na południe i 3 z zachodu na wschód 


w porcie. 


Sieć olbrzymich autostrad 


A jednak Bruno Mussolini 
walczył w Hiszpanii 


RZYM. Poraz pierwszy w prasia 
włoskiej znalazła się wiadomość o 
tem, że młodszy syn Mussoliniego, 
Bruno, brał udział w walkach lotni- 
czych w Hiszpaniji. 

Mianowicie „Messagero” wymie- 
niając zasługi Brumona Mussolimi, 
które usprawiedliwiają jego awans 
z porucznika na kapitana, pisze; „W 
obronie cywilizacji łacińskiej i 
chrześcijańskiej został legjonistą w 


Wykonanie planu kosztowałoby 8 | walce przeciw bolszewikom na nie- 


miljardów dolarów. 


bie Hiszpamji*. 
- OO E y N ZAZNA, 
WIECZORY TEATRALNE 
Seenen WARREN 


głęboki tragizm rozdrabnia się w | rabiacz — wymaga kunsztu aktor- 


59/0 GB m0 CH IK a re © mó a ags’ 
Lwa Tołstoja — TEATR KAMERALNY 


Już wielokrotnie 
czasach przychodziło mi pisać o 
przeróbkach scenicznych najróż- 
niejszych powieści. Widzi się tych 


w ostatnich 


przeróbek — u nas i zagranicą — 
mnóstwo. Wobec posuchy na praw- 
dziwe talenty teatralne — do któ- 
rej w gruncie rzeczy sprowadza się 
caly „kryzys teatralny“ — temi 
właśnie przeróbkami ratuje się re- 
pertuar teatralny od zupełnego 
bankructwa. 

Te próby ratowania zawodzą 


właściwie prawie zawsze. Nie mo- 
gą nie zawodzić. To można zresztą 
zgóry, teoretycznie przewidzieć. 
Utwór literacki tworzy przecież 
swoistą całość, złożoną z elemen- 
tów formalnych i 
Wzajemny stosunek tych elementów 
tworzy to, co zwykło się w teorji 
literatury zwać „formą wewnętrz- 
ną utworu. Kiedy zastanowić się 


treściowych. | 


trochę bliżej nad temi zagadnie- 
niami — oddawna już interesuja- 
| cemi teoretyków literatury —— do- 
‘ chodzi się do nieodpartego wnio- 
| sku, iż pewne tematy predestynują 
poprostu pewne ich ujęcie forma|- 
ne: pewne tematy domagają się 
BR formy powieściowej, in- 
| 

l 


ne nadają się tylko do opracowania 
dramatycznego, inne wreszcie mu- 
szą niejako wcielić się w . formę 
noweli, czy lirycznego wiersza. To 


są rzeczy proste i zrozumiałe, o 


których powinien pamiętać każdy | ni 
autor zabierający się do przeróbki | niny* 


swojej lub obcej powieści na sce- 
nę i każdy teatr, który przeróbkę 
taką mą zamiar wystawić. 
Istnieje nota bene jeden tylko 
gatunek literatury epicznej, który 
ulec może dramatyzacji bez szkody 
dla poziomu artystycznego to 
nowela. Powieść obyczajowo - psy- 


chologiczna, zakrojona na wielką 
skalę, w której sama akcja jest 
właściwie na drugim planie, a rze- 
czy najważniejsze dzieją się w głę- 
bi dusz bohaterów lub na płaszczyź- 
nie obyczajowej; powieść pisana 
przez autora, który nigdy o scenie 
nie myślał, który z właściwą wszyst 
kim wielkim epikom namiętnościa 
lubował się w malowaniu szczegó- 
łów i szczególików —.- taka powieść 
nie nadaje się zupełnie na prze- 
róbkę sceniczną i taka powieść ni- 
gdy na scenę adaptowana być nie 
powinna. 

Taką powieścią jest „Anna Ka- 
renina“. 

x 

Dla kogoś, kto wypadkiem nigdy 
e czytał prawdziwej „Anny Kare- 
przeróbka oglądana w 


| Teatrze Kameralnym jest zupełnie 
| niezrozumiała. 


Niezrozumiały jest 
przedewszystkiem sam jej węzeł ' 


| dramatyczny i naczelny konflikt... 


dzisiaj pod względem obyczajowym 
robiący wrażenie jaskrawego ana- 
chronizmu; niezrozumiała się też 
staje i sama postać Anny, której 


banalnem  histeryzowaniu, nic ni- skiego wręcz niesłychanego. Kto 
kogo nie obchodzącem. W przerób- wie, ile aktorek w całej Europie 
ce Wołkowa nic, ale to nic nie po- mogłoby się podjąć tej roli — p. 


zostało ze swoistej atmosfery Tol- 
stojowskiej „Anny Kareniny'*, nie 
z jej głębokiej analizy psycholo- 
gicznej, nic z jej barwnego, intere- 
sującego podmalowania tła oby- 
czajowego. Ocalony z tej przeróbki 
zrąb jest bezduszny i banalny, od- 
legły od swego prawzoru o tysią- 
ce, niemożliwych do przebycia mil. 

Teatr Kameralny włożył w mon- 
taż ogromnej liczby obrazów prze- 
róbki Tołstojowskiej „Anny Kare- 
niny* wiele trudu i starania — 
które nie mogły wydać owoców. 
Niełatwo jest zmontować taką ser- 
ję obrazów na małej scence tego 
sympatycznego teatru — nawet pod 
batutą Leona Schillera. I aktorsko 
przedstawienie nie mogło być do- 
ciągnięte. Rola Anny, miotającej 
się bezustannie po scenie, śmieją- 
cej się, płaczącej, monologującej — 
bo- nawet monologów mających 
sztukówać rwąca się akcję nie 
oszczędził nam niefortunny prze- 


Grywińska włożyła w nią wiele za- 
pału i staranności, miała parę bar- 
dzo ładnych momentów, całości jed 
nak nie podołała. Wina w tem 
zresztą może przedewszystkiem sa- 
mego autora przeróbki. Adwento- 
wicz natomiast uchwycił znakomi- 
cie zasadniczy ton Karenina i cho- 
ciaż napewno nie mógł się dobrze 
czuć w tej roli, dał kreację inteli- 
gentną i konsekwentną. Strachoc- 
ki był b. sztywny i bardzo nieprze- 
konywujący ani wtedy, kiedy ko- 
chał, ani, kiedy cierpiał, ani kiedy 
się gniewał. Reszta aktorów w naj- 
różniejszych rolach epizodycznych, 
ruszała się sprawnie, nic jednak 
nie było w całem przedstawieniu 
ani z atmosfery salonu petersbur- 
skiego, ani z ponurej a tak swoistej 
atmosfery moralno - obyczajowej 
tych czasów. Prawdziwych sztuk 
karkołomnych dokonywał p. Da- 
szewski jako twórca dekoracyj. 
A. Chor. 
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Zabierze głos kra 


skore mie chce mówić Sejm 


Co przewidywał projekt ordynacji wyborczej posła Ducha 


Opracowany przez posła Ducha 
Projekt nowej ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu złożony został 
do archiwum. Zgotowało mu ten 
los zdecydowanie negatywne sta- 
nowisko wszystkich wpływowych 
czynników sejmowych i niechęć o- 
zółu posłów. Może kiedyś projekt 


wojewódzkie kolegjum wyborcze, 
złożone z kandydatów na posłów, 
wybranych przez kołegja okręgo- 
we danego województwa. 

Do Senatu głosowaliby wszyscy 
obywatele po 30 latach życia, kan- 
dydaci na senatorów musieliby mieć 
lat 40. Projekt przewidywał przy 


P. Ducha wydobyty będzie z maga- 
zynu akt dawnych nietylko jako 
dokument stwierdzający jak o or- 
dynacji wyborczej myślano w Sej- 
mie zimą 1938, ale także jako e- 
wentualny przyczynek do przyszłej 
reformy. 


X 

Projekt p. Ducha przewidywał 
ś-mandatowe okręgi wyborcze w 
liczbie 98. Z okręgów miało być wy- 
bieranych 294 posłów, 26 manda- 
tów było zarezerwowanych dla elity 
umysłowej i politycznej na listach 
państwowych. Ogółem Sejm liczyć 


wyborach do Senatu głosy dodatko- 
we za: 1) zasługi wojenne; 2) za- 
sługi niepodległościowe; 3) zasłu- 


mogli mieć aż 10 głosów do Sena- 
tu, co dawałoby przewagę elemen- 
tom państwowo wyrobionym. Byłby 
to pluralizm demokratyczny. List 
państwowych do Senatu projekt 
nie przewidywał wobec tego, że 
nominacja 40 senatorów miała być 
prawem Prezydenta. 
X 

Postawa ogółu posłów usunęła z 

terenu Sejmu projekt posła Ducha. 


Z obrad Międzynarodowej Izby Handlowej 

Odbyło się w Paryżu pierwsze po- 
siedzenie specjalnej Komisji Mię- 
dzynarodowej Izby Handlowej dla 
sprawy wzmożenia  międzj'narodo- 
wej wymiany towarowej. 


graniczeń w handlu międzynarodo- 
wym, zniesienie kontyngentów przy 
wozowych oraz sztywnych systemów 
rozrachunkowych, obniżka stawek 
celnych, ustalenie wytycznych poli- 


j : ożywieniu wymiany towarowej 


W związku z rezolucjami powzię- 
temi w tej sprawie na berlińskim 
kongresie Izby, Komisja ustaliła 
program konkretnych prac w zakre- 
sie tego rodzaju zagadnień, jak: 
możliwości akcji doraźnej w kie- 
runku rozluźnienia istniejących 0- 


tyki traktatowej, wprzystępnienie su 
rowców, konkurencja międzynarodo- 
wa w dziedzinie handlu, premje wy- 
wozowe i t. d. 

Ze strony polskiej w obradach Ko 
misji wziął udział dyrektor Edmund 
Trepka. 


Rokowania handlowe z Grecją 


Dnia 17 b. m. wyjeżdża do Aten 


kiej. Rozmowy te winny pójść w 


polska delegacja handlowa pod 
przewodnictwem wiceministra Prze- 


kierunku uaktywnienia naszego bi- 
lansu handlowego z tym krajem. 


gi obywatelskie; 4) zaufanie oby- 
wateli; 5) sprawowanie  funkcyj 
publicznych; 6) wykształcenie śred 
nie; 7) wykształcenie wyższe; 8) 
odbycie wojny za Polskę; 9) odby- 
cie służby wojskowej. 

W ten sposób niektórzy wyborcy 


Ale nie usunęła przez to samego 
zagadnienia. Niewatpliwie też po- 
dejmie teraz tem żywszą dyskusję 
społeczeństwo, dla którego refor- 
ma ordynacji wyborczej stała się 
postulatem powszechnym. 

( 


=) 


Węgiel eksportowy panuje 


na magistrali Śląsk — Gdynia 


W dmiu 1 stycznia r. b. przejęło 


miał 320 posłów. Wybory sejmowe 
Miały być równe, tajne, bezpośred- 
nie, powszechne i proporcjonalne, 
a więc 5-przymiotnikowe. Propor- 
Cjonalność przy systemie okręgów 


Framcusko - Polskie Towarzystwo 
Kolejowe eksploatację kolei Herby 
Nowe — Gdynia we własny zarząd, 
którą prowizorycznie prowadziły do 
tąd Polskie Koleje Państwowe. 


$-mandatowych zapewnić miała 
zwycięstwo 2 — 3 najsilniejszym 
Wielkim ugrupowaniom. 

Wybory miały byé dwustopnio- 
We. Przedewszystkiem w drodze po- 
Wszechnego głosowania miało być 


Linja kolejowa Herby Nowe — 
Gdynia, na dokończenie budowy i 
eksploatację której Francusko-Pol- 
skie Towarzystwo otrzymało konce- 
sję w moku 1981, łączy największe 
centra przemysłowe Polski, Górny 
Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie z mo- 


Wybierane okręgowe kołegjum, po- 
Wołane do układania listy kandyda- 
tów na posłów. Na 1 obwód prze- 
Widywano 3 delegatów. Kolegja o- 
kręgowe liczyłyby zatem po kilka- 
set ludzi, co usunęłoby wszelkie o- 
bawy nacisku władz administra- 
tyjnych. Wybór kolegjów w głoso- 
Waniu powszechnem oderwałby sa- 
Morząd od rozgrywek politycznych 

Listę kandydatów dla każdego 
okręgu ustalałoby kolegjum okrę- 
gowe. Na listę wchodzić mieli kan- 
dydaci, którzy uzyskali conajmniej 
10 proc. głosów w kolegjum okrę- 
Bowem. Do kampanji wyborczej 
stawałoby według przypuszczeń w 
każdym okręgu 6—10 kandydatów. 
Kampanja wyborcza toczyłaby się 
faktycznie tylko między wielkiemi 
stronnictwami, 


które w razie uzy- | 


rzem Bałtyckiem. Długość tej waż- 
nej magistrali węglowej wynosi 0- 
koło 512 klm. 

Ilość przewiezionych miesięcznie 
na tej linji towarów wykazuje sta- 
ły wzrost: podczas gdy w roku 1933 


Ceny nawozów sztucznych 


nie będą 

W związku z wysuniętemi przez 
prezesa związku Izb i organizacyj 
rolniczych, posła Sobczyka, postula- 
tami w kierunku obniżenia cen na- 
wozów pomocniczych, a w szczegól- 
ności nawozów azotowych, odbyła 
się w ministerstwie Przemysłu i 
Handlu konferencja z udziałem 
przedstawicieli organizacyj rolni- 
czych i fabryk nawozów azotowych. 


Na konferencji tej obecni przed- 
stawiciele zjednoczonych fabryk | 
wozów azotowych oświadczyli, że w 
sezonie bieżącym obniżka cen nawo- 


skania przewagi w wyborach wzię- 
łyby na siebie odpowiedzialność 
przed społeczeństwem za tok pracy 
w Sejmie. 


Państwowe listy kandydatów na 
Posłów ustalać . miało 
kolegjum ogólno - państwowe. 

Na kandydatów wybranych przez 
kolegja okręgowe odbywać się mia- 
ło ponowne głosowanie powszech- 


Ne, przyczem równocześnie głoso- | 
wać miano także na listy państwo- 


We. Przy głosowaniu na kandyda- 
tów okręgowych wyborca miałby 
brawo wybrać sobie dane nazwiska 
i zmieniać kolejność kańdydatów 
na liście okręgowej. Każdy wybor- 
cą głosuje na 3 nazwiska. Głos od- 
dany na kandydata, oznaczonego 
nr. 1 miał się liczyć jako pełny, na 
kandydata na drugiem miejscu jako 
dzielony przez 2, na trzeciem jako 


dzielony przez 3. Ten system miał | 


zapobiec temu, aby ucierpieć mieli 
czołowi kandydaci. 

Rozdział mandatów z list pań- 
stwowych przewidziany był stosow- 
nie do ilości głosów, jakieby padły 
na nie w całem państwie. 

Głosować mieli do Sejmu wszyscy 
obywatele po 24 roku życia, kandy- 
daci na posłów musieliby mieć u- 
kończone lat 30. 


x 


Senat składać się miał ze 120 se- 
Lątorów, z których 80 miało być wy 
branych a 40 mianowanych przez 
Prezydenta. Każde województwo i 
m, st. Warszawa stanowiłoby jeden 
okręg wyborczy. Warszawa wybie- 
rać miała 6 senatorów. Listę kan- 
dydatów do Senatu ustalać miało 


| ów azotowych nie jest aktualna. 
A itak z powodów kalkulacyjnych jak 
specjalne |; ze względu na ilość 


dokonanych | 
już tranzakcyj i ze względu na bli- 


ski koniec sezonu wiosennego. 


Uznano natomiast za wskazane 
powołanie stałej komisji, złożonej z 
przedstawicieli czynników  rządo- 
wych, organizacyj rolniczych i pro- 
ducentów nawozów. Komisja ta win- 
na mieć za zadanie -uzgadnianie 
wszelkich problemów, związanych z 
aprowidowaniem rolnictwa w na- 
wozy pomocnicze i przedstawienie 
czynnikom  miarodajnym  opinij i 
wniosków, a w szczególności rozpa- 
trzenia warunków zaopatrzenia rol- 


(p) Wobec tego, że nie wszyscy 
przedsiębioncy orjentują się w obo- 
wiązującej procedurze rejestrowej, 
i, że w związku z tem zdarzają się 
niedopatrzenia, spowodowane nie- 


| właściwą interpretacją istniejących 
' przepisów, co naraża wielu na stra- 


: przedsiębiorstwa 


ty materjalne, zasięgnęliśmy w tej | 
materji wyczerpujących informacyj; 


|u czynników kompetentnych. Poda-| 


jemy je poniżej: 
Wszyscy kupcy, prowadzący przed 


į siębiorstwa w większym rozmiarze, 


obowiązani są do zarejestrowania 
sie we właściwym Sadzie Okręgo- 


wym, Zwrócono nam przytem uwa- 


zę, że błędnem jest mniemanie wie- 
lu przedsiębiorców, że za przedsię- 
biorstwo, prowadzone w większym 
rozmiarze uważa się tylko takie, 
którego obrót roczny przekroczył 
100.000 zł. Na mocy bowiem vozpo- 
rządzenia, . wydanego w r. 1936 za 
prowadzone w 


Obowiązki | Kupcó 


przeciętna miesięczna ilość tonoki- 
lometrów przewiezionych towarów 
wyniosła 147 miljn., wzrosła ona w 
roku 1934 do 157 miljn., a w r. 1936 
do 306 miljn. tonokilometrów. 

Główmą pozycję w tych przewo- 
zach stanowią przewozy węgla eks- 
portowego, które wynosiły w roku 
1936 ponad 60 proc. wszystkich prze 
wozów. 

Uroczystość przejęcia przez Towa 
rzystwo Francusko - Polskie eks- 
ploatacji magistrali węglowej Śląsk 
— Gdynia odbędzie się 
b. m. 


Na dzień ten została zwołana do| 


Bydgoszczy rada zarządzająca To- 
warzystwa z udziałem przedstawicie 
li konsorcjum francuskiego 


ee. 
obniżone 
nictwa w nawozy na najbliższy se- 
zon jesienny. 

W zakończeniu konferencji przed 
stawiciel ministerstwa Przemysłu i 
Handlu oświadczył, że rezultat jej 
przedłoży rządowi do akceptacji. 


0 eksploatacji minerałów 


bitumicznych 


Projekt usławy 
na warsztecie M. P. iH. 


Na terenie ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu od pewnego czasu — 
zgodnie z zapowiedzią ministra Prze 
mysłu i Handlu, wyrażoną w expo- 
se na komisji budżetowej Sejmu —- 
odbywają się rozmowy ma temat 
wniesionego do Sejmu projektu u- 
stawy o ułatwieniach w poszukiwa- 
niu i eksploatacji minerałów bitu- 
micznych. 

W rozmowach tych biorą udział 
przedstawiciele ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu, sejmowy referent 
ustawy poseł Kozicki, specjalna de- 
legacja poselska koła rolników i or- 
ganizacyj rolniczych. Pomadto roz- 
mowy te dotyczą uzgodnienia po- 
trzeb wiertniczych przemysłu naf- 
towego z interesami rolników. 
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większym rozmiarze — niezależnie! 
od wysokości osiągniętego obrotu— 
uważa się wszystkie przedsiębior- | 
stwa, które wykupiły świadectwa | 
od I do V kategorji przemysłowej, | 
wszystkie przedsiębiorstwa I kate- | 


gorji handlowej oraz wszystkie 
przedsiębiorstwa handlu detalicz- | 
nego, przewozowe, ekspedycyjne 


i komisowe, oraz biura pośred- 
nictwa handlowego II kategorji han 
dlowej. 

Wyjatek stanowią tylko przemy- 
słowcy, któwzy wykupili świadec-, 
twa przemysłowe VI do VIII katego- | 
rji przemysłowej, łub kupcy, którzy 
wykupili świadectwa III do V kate- 
gorji handlowej. Te przedsiębior- 
stwa traktowane są tylko w tym wy-| 
padku, jako przedsiębiorstwa w| 
większym rozmiarze, o ile ich obrót | 
roczny przekroczył 100.000 złotych. | 

Przy tej sposobności przypomina | 
się, że każdy kupiec rejestrowy o0- 


mysłu i Handlu M. Sokołowskiego. 

W delegacji weźmie udział rów- 
nież dyrektor Państwowego Instytu 
tu Eksportowego M. Turski. Celem 
wyjazdu delegacji jest przeprowa- 
dzenie rozmów z greckiemi czynnika 
mi miarodajnemi na temat zawar- 
cia umowy handlowej polsko - grec- 


Giełda p 


WALUTY I DEWIZY 


Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, w ciągu roku ubie- 
głego Polska przywiozła z Grecji to- 
warów wartości 10,880.000 złotych, 
natomiast wywiozła za 4.475.000 
złotych. Nadwyżka przywozu z Gre- 
cji nad wywozem z Polski za oma- 
wiany okres wynosi 6.406.000 zł. 


ieniążna 


Starachowice 39 — 38.75, Haberbusch 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wału- | 48.50, Żyrardów 75.50 — 74. 


towo - dewiizowej w Warszawie tenden- 
cja dla dewiz byłautrzymana, przy obro- 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych tendencja 


tach niedużych, Notowano: Amsterdam | była również mocna, przy większych o- 
295, Bruksela 89.45, Gdańsk 100, Ko-| brotach 4 i pół proc. wewnętrzną. Noto 
penhaga 118,15, Londyn 26,45, Nowy| wano: 3 proc. inwestycyjna I em. 79.75, 
Jork 5.27,25, Nowy Jork - kabel 5.27,50, | II em. 80.25, 4 proc. dol. 42.25, 4 i pół 
Paryż 17.36 Praga 18.53, Sztokholm | proc. wewnętrzna 65, drobne odcimki— 
136,40, Zurych 122.30. Bank Polski pła-| 64.75, 4 proc, konsołidacyjna 67.50, dro- 
bne odcinki 66.50 — 66,75, 5 proc, kon- 


cił za dolary amerykańskie 5.24.50, ka-| 
nadyjskie 5.24, floreny angielskie 26 35,! 
palestyńskie 25.95, belgi belgijskie 89 20, 
guldeny gdańskie 99.75, korony czeskie 
16.90, duńskie 117.60, norweskie 132.25, 
szwedzkie 135,75, liry włoskie 20.70, szy 
lingi austrjackie 9880, marki fińskie 
11.25, niemieckie 101, niemieckie srebr- 
ne 113. 


wersyjna 68.25, 5 proc. kołejowa 65, 
4 i pół proc. ziemskie 62.50 — 62,25, 
4 ; pół proc. poznańskie, serja L — 60.25, 
5 proc. Warszawy z r. 1933 — 68.75— 
68.50, 5 proc. Częstochowy 59.50, 5 proc. 
Lubima z r. 1933 — 59.25, 5 proc. Ło- 
dzi z r. 1933 — 62 — 62.25, 5 proc. 
z Piotrkowa z r. 1933 — 5. 
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POZAGIEŁDOWE KURSY 
l WIECZORNE 
Dolarówka 42.25, 
Inwestycyjna I em. 79.75. 
Inwestycyjna II em. 80.25. 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja była | 

mocniejsza, przy większych obrotach zi 

cjami Banku Polskiego.  Notowano: 

Banik Polski 115, imienne 114, Węgiel 
3150 — 31.75, Lidpopy 63.25 — 63 —|  Konsolidacyjna 66.75. 

63.25, Modrzejów 15, Ostrowiec 55.75,| 4 i pół proc. Poż. Wewn. 64.75. 


Gieśda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo-| 15.25 — 15.75, miałkie 15,25 — 16.75, ży- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny | tnie 13 — 13.50, otręby jęczmienne 13,75 
obrót wyniósł 1.345 t,, w tem żyta 408, — 14.25, groch polny 25 — 27, Victoria 
ton. Notowano za 100 kig. parytet wa-| 28.50, — 29.50, łubin niebieski 14.75 — 
gon Warszawa w handlu hurtowym, w | 15.25, żółty 15.25 — 15.75, seradela 37— 
ładunkach wagonowych: pszenica jedno- | 39, rzepak zimowy 56.50 — 57, rzepak 
lita 28.50 — 29, zbierana 28 — 28.50, i letni 54.50 — 55.50, rzepik zimowy i te- 
czerwona szklista 29 — 29.50, żyto I st.; tni 5250 — 53.50, siemie lniane 148 — 
20.25 — 20.75, jęczmień browanny 20.75 | 49, mak niebieski 91 — 93, koniczyna 
—21.25, gat. I 19.50—19.75, gat. II 19— | czerwona surowa bez grubej kanianki — 
19.25, gat. III 18.50 — 19, owies I stand. | 95 — 110, bez kanianki o czystości 97%/e 
21.50 — 22, II st. 19,75 — 20.25, gryka | 125 — 135, biała surowa 200 — 220, bez 
18. — 18.50, peluszka 24 — 25, wyka — | kanianki o czystości 97% 230 — 250, ko 
21.50 — 22.50, ząb koński 25.50 — 26.50. | niczyna szwedzka 245 — 250, makuchy 
Mąki pszenne; wyciągowa 44 — 46.50, | Iniane 21.25 — 21.75, rzepakowe 18 — 
I gat. 41 — 43.50, gat. I-A 38.50 — 40.50, | 18.50, słonecznikowe 20 — 20.50, śrut 


II gat. 32 — 34, gat. II-A 28 — 31, I-ci 
gat. 25 — 28, pastewna 18.50 — 1950, 
mąka żytnia I gat. 32.25 — 33, I gat. do 
65 proc. 30 — 30.50, II-gi gat. 2275 — 
23.75, razowa 24.75 — 25.25, mąka ziem- 


sojowy 24.25 — 24.75, ziemniaki jadalne 
4 — 4.25, fabryczne 3.25 — 3.50, słoma 
żytnia prasowana 7.25 — 7.75, siano pra 
sowane I gat. 11.50 — 12.50, II gat. 9 — 
10, nasiona buraków pastewnych 75 — 
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w rejestrowych 


85, marchwi pastewnej 130 — 140, raj- 


iącz „superior“ 30 — 31, otręby 
Daaenaa SUE gras angielski 70 — 80, przelot 90—100, 


pszenne grube 16.75 — 17.25, średnie — 


e Fi Ki 
Zadania przemysłu polskiego 
w Centralnym Okręgu Przemysłowym 

Rok bieżący odsłania przed gru- | winny mieć charakter pionierski, 
pą przemysłu wytwórczego per-| że celem ich jest stworzenie ogół- 
spektywy wzmożonej pracy. Pań- | nych warunków, sprzyjających po- 
stwo, zwiększając coraz wydatniej | czynaniom inicjatywy prywatnej, 
środki finansowe na inwestycje, w | dojdziemy do wniosku, że przemy- 
tym roku mobilizuje na ten cel! słowiec ma przed sobą w C. O. P. 
prawie miljard złotych, z czego | rozległe pole działania i jako przed 
bardzo znaczna część pójdzie na | siębiorca samodzielny i jako do- 
prace w Centralnym Okręgu Prze- | stawca inwestora państwowego. Je- 
mysłowym. śli więc zasługuje na miano przed- 

Zważywszy, że prace te mają i | siębiorcy, wyzyska nadarzającą się 
okazję znacznego rozszerzenia za- 
kresu swej pracy. 

Samo rozszerzenie produkcji — 
ilościowe i kierunkowe — wszakże 
nie wystarczy. Trzeba, aby ta pro- 
dukcja znalazła zbyt i ażeby wy- 
trzymała porównanie z wytworami 
firm konkurencyjnych, krajowych 
i zagranicznych. Wszystkie przed- 
siębiorstwa postępowe rozumieją tę 
konieczność, to też nie zdziwilismy 
się, gdy oświadczono nam w dyrek- 
cji Targów Poznańskich, że nigdy 


bowiązany jest prowadzić księgi 


handlowe. 

W ciągu trzech miesięcy po upły- 
wie roku obrotowego, należy przed- 
stawić sądowi rejestrowemu inwen- 
tarz i bilans, sporządzone na ko- 
niec roku obrotowego. Termin ten 
upływa w większości wypadków w 
dn. 31 marca. 

Spółki akcyjne i z ograniczona od- 
powiedzialnością winny przedstawić 


sądowi rejestrowemu wymienione| bodaj jeszcze nie było o tym cza- 
wyżej dokumenty w ciągu dwóch ty-| sie tak licznych zgłoszeń firm 
godni po zatwierdzeniu rocznego bi- zwłaszcza przemysłu metalowego 


lansu przez właściwe władze. 


Kupcy tak długo pozostają kup- 
cami rejestrowymi, dopóki na ich 
własny wniosek nie zostaną wykre- 
śleni z rejestru handlowego. Do 
czasu wykreślenia obowiązani są do 
przedstawiania inwentarzy i bilan- 
sów sądowi rejestrowemu. 


jak w roku bieżącym. 

Najbliższe Targi Poznańskie (po- 
czątek maja r. b.) będą zatem sta- 
nowiły bogaty przeglad tego, co 
przemysł polski sprzedać może w 
Centralnym Okręgu Przemysłowym, 


M. Ch. 


8 


z KN EL 


Elektryczność z... powietrza |Słona kąpiel w podziemiach Wieliczk 
Niezwykły pomysł hamburskiego ogrodnika 


ty 5 kilowatów przy mocy 100 w an- 


Pomyżłówość ludzka nie sna gra- 
nie. To już truizm. To wie niemal 
już dziecko w kołyśce. Ale pomysł, 
ha jaki wpadło 400 ogrodników ham 
burskich, swoją niezwykłością i pro- 
śtotą zarazem, nawet w dzisiejszych, 
przywykłych do rekordów, czasach 
rozkwitu techniki zasługuje na uwa 
gẹ i upamiętnienie. 

Bo proszę sobie tyłko wyobrazić: 
elektryczność z powietrza! Bez elek- 
trowni, bez instalacji, bez liezników, 
no i baz.. pieniędzy. Samowystar- 
czalność, nawet w Niemczech, gdzie 
podobno już i ze szkła robią tkaniny, 
nadzwyczajna... Niech jednak mówią 
fakty. 

Oto niedawno zakończony został 
w Hamburgu proces, wytoczony 
przez pocztę niemiecką tamtejszym 
ogrodnikom. Tło sprawy jest nastę: 
pujące. W pobliżu radjosiacji ham- 
burskiej miajdują się ogrody i sady, 
których właściciele w ilości około 
400 przestali od jakiegoś czasu ko- 
rzystać z prądu miejscowej elektrow 
ni. Liezniki elektryczne w ich miesz. 
kamiach od kilku miesięcy ant drgne 
ły, a mimo to domy były co wieczór 
oświetlone a giorno, Jeden z tych o- 
zarodników bowiem, pod wpływem 

jakiejś broszury naukowej, zainsta: 
kwa? sobie na dachu bardzo wysoka 
antenę i za jej pośrednictwem ciąg- 
nął elektryczność wprost z powie- 
trzá, korzystając ze zgęszezonych fal 
radjowych wokół radjostacji. Naj- 
pierw udało mu się zapalić w ten 
sposób małą latarkę elektryczną, a 
potem, zyskawszy wprawę, oświetli! 
one mieszkanie. 7a przykładem zać 
pierwszego poszło ‘aż 406 ogrodni 
ków. Działo się to oczywiście kosz- 
tem vszczuplenia mocy oddztiaływa- 
nia samej radjostacji, która, wedle 
jej obliczeń, traciła na tym proce- 
derze pięć kilowatów, t. j. 5 proc. 
energji urządzeń nadawczych. 

„Ponieważ zaś radjostaeja kambur 
ska pracuje przy 100 kilowatach w 
antenie, których produkcja kosztuje 
około 250 tysięcy marek rocznie 
przeto strata, spowodowana przer 
pontysłowych ogrodników, była dość 
znaczna, bo w przeliczeniu na brze- 
czącą monetę wynosiła jakieś 124.500 
marek rocznie, Oczywiście tylko teo- 
retycznie, bo w praktyce wydatki ra. 
djofonji przez to nie waroeły, a stra | 


| CENNIK 


tenie nikt też chyba nie odczu 


Straciła raczej, najmniej bezpośred 
nio poszkodowana, elektrownia, któ- 
rej przecież, pośrednio, ubyło 400 a- 


bonentów. 
Sąd też miał nielada orzech d 
zgryzienia. Ustawa o używaniu ene 


gji elektrycznej nie mogła tu sna- 
leźć zastosowania, bo przecież elek- 
trownia nie skarżyła, ani nie mogla 
twierdzić, że ją okradamo. Poszkodo- 
radjofonja, ale ta znów 
nie zajmuje się zawodowem dostar- 
czaniem energji dla celów oświetle- 


wana była 
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Fige: Moniuszki 1 
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(jmt) Sympatyczny pomysł osa- 
dzenia na stałe w białowieskim 
Parku Narodowym niedźwiedzi ro- 
kuje dobre widoki powodzenia. 

Jak donoszą z Białowieży, niedź- 
wiedziea, którą w wielkiej, specjal- 
nej klatce, jeszcze w grudniu za- 
instalowano w jednym z najdzik- 
szych zakątków wspaniałego par- 
ku, w tych dniach „oszczeniła” się 
pomyślnie. Niewiadomo jeszcze co- 
prawda ile jest tego przychówku. 
Nikt go narazie nie widział, bo i 
niedźwiedzica dotąd ani wyjrzała 
ze swego barłogu, który, zgodnie z 
jej wymaganiami, urządzono w o- 
gromnej klatce. Pojawienie się na 
świat małych „prawdziwych* bia- 
łowieskich niedźwiedziątek zdradzi. 
ły tylko piskliwe głosy, które słyszy 
teraz codzień strażnik, doglądający 
klatki. 

— A więc? lie może być 
niedźwiedziątek ? 

-~ Dwoje, a nawet może troje — 


tych 


odpowiada zainterpełowany w tej | tję dla „zasłużonej” już niedźwie- 


sprawie i najkompetentniejszy dy- 


GŁÓWNY MASION i NARZĘDZI OGRODNICZYCH nu rok 1938 


wyszedł z druku i rozsyłany jest na żądanie 


NASIONA 


Centrala — Ceglana it, tel. 368-60 


I-ga Hala Mirowska, tel, 609-33 


„Prawdziwe“ niecźwiadki białowieskie 


urodziły się w Parku Narodowym 


, ._.. |niedziałek wycieczka wyższych u- 
niówych.. Wkońcu jednak sędziowie 


jakoś rozplątali ten węzeł, Przestęp- 
stwo podctągnięto pód postańowie- 
nia ustawy o nadawaniu wiadomości 
na odłegłość, która pozwala na korzy 
stanie 2 usług radja jedynie dla ce- 
łów śeiśle radjowych, a więc cterpa- 
nie tą drogą prądu dla oświetlania 
mieszkań można było, od biedy, u< 
enać za przestępstwo. Ogrodnicy 
hamburscy zostali przeto skazani na 
grzywnę. I słusznie. Ale pomysło- 
wość ich, mimo to, zasługuje na u- 
pamiętnienie, co też „niniejszem” 
czynimy. (ab.) 


HODOWLA i SKŁADY NASION 


Warszawa — rok założ. 1805 


l. rej przewodniczył 


Kleinmańn. Z ramienia P. K. P., 
gościom towarzyszyli dyrektor Okr. 
Dyr. w Krakowie Czerniewski, o- 
raz radcowie Makomaski, Szeli- 
chowski i Dobijewski, W czasie 
zwiedzania kopalni wydarzył się 
przykry wypadek. 

Grupa góści w liczbie 27 osób 
przepływała promem sztuczne sło- 
ne jezioro, znajdujące się w podzie- 
miach kopalni. Wśród znajdujących 
się na promie osób byli: syn wice- 
ministra Kleinmanna, prezesi nie- 
mieckich dyrekcyj kolejowych, dr. 
Biirger, dr. Baumann, dyr. Son- 
nerlatte, dr. Hausstein, oraz dyr. 
Czerniewski z małżonką, radca Ma- 
komaski z małżonką, radca Szeli- 
chowski z małżonką i p. Rosińska. 

W pewnej chwili prom zaczął 
szybko zanurzać się w wodzie, któ- 
ra pasażerom poczęła już sięgać 


0 
r 


WARZYWNE  PASTEWNE 
KWIATOWE ROLNE 


1, tel. 609-28. kiem na ratunek kobiet. Stojący 


na brzegu górnicy rzucili linę, w 


do brzegu. Nie udało się jednak 
gdyż zbutwiała barjera załamała 
się. Widząc, że niema już innego 


jrektor warsząwskiego Zoo dr. Ża- 
biński. — Niedźwiedzica była prze- 
cież w dobrych warunkach. Miała 
obfite pożywienie. Kto wie, — mo- 
że urodziła trojaczki. 


po pas w wodzie. 
W czasie akcji ratunkowej okaza- 


-— No to niebawem cała trójka 
będzie już hasać po Parku Narodo- 
wym. 

Nadeszły już do Polski pierwsze 
drukarki biletów kolejowych, zaku- 
pione w ogólnej ilości 130 sztuk w 
Niemczech na poczet zamrożonych 
należności kolejowych. 

Elektryczne drukarki stacyjne, 
wydające pasażerom bezpośrednio 
bilety z. pod prasy we wszystkich 
kierunkach, zainstalowane zostaną 
w Poznaniu, Krakowie i Katowi- 
tach. Warszawa otrzyma je nieco 
później. 

Dzięki tym drukarkom uproszczo- 
ne zostaną znacznie czynności ka- 
sjera i buchalterja kasowa. Za- 
stąpi ją automatyczna rejestracja 
maszynowa, łatwa do odczytania i 
sprawdzania. Pozatem nie trzeba 
i bedzie gromadzić na stacjach du- 


— Trójka? Więcej. W tej samej 
klatce przecież, tylko oddzielone od 
niedźwiedzicy „mieszkają”* cztery 
już spore niedźwiadki rosyjskie, na- 
byte wzamian za przychówek Zoo. 
Te wyjdą z klatki jeszczę wcześniej, 
już na wiosnę. Później dopiero 
przyłączą się do nich te nowouro- 
dzone. 

Z dalszej rozmowy okazuje się, że 
pórńyślano i o planach „matrymo- 
njalnych'* dla pramatki nowego 
białowieskiegó pok»lenia niedźwie- 
der. Jeden z niedźwiadków rosyj; 
skich pozostanie na stałe w klatce, | 
bo jest przeznaczony na godną par- 


dzicy. 


celu szybszego dociągnięcia promu i jach na 


Przykry wypadek wycieczki niemieckiej 
Do Wieliczki przybyła w ub. po- ło się, że prom nie posiadał abs 


lutnie żadnych zabezpieczeń na wf 


rzędników kolei niemieckich, któ-' padek ewentualnej katastrofy. Př 
wiceminister zatem sztygar, oprowadzający wy” 


| cieczkę, na zwróconą mu uwagę Í 
| przeciążeniu promu wielką ilości 


dząc, że ta ilość osób może pre 
mem przejechać. 

Wypadek powyższy rzuca nić 
| zbyt pochlebne światło na organ} 
i zację ruchu turystycznego w ko 
palni i zagwarantowanie bezpie 
czeństwa zwiedzającym. 

Przypomnieć należy, iż zarzął 
żupy solnej ma smutne doświad: 
czenie z okresu wojny, kiedy ‘ti 
na tem samem jeziorze zatonęłć 
kilkunastu żołnierzy niemieckich 1 
armji feldmarszałka Mackensena 


| Od tego czasu jezioro wypełniont 
| jest wodą do 1 m. 20 cm,, nie zal 


do powyżej 2-ch metrów, jak przed 
tragicznym wypadkiem. Temu na: 
leży przypisać, że katastrofa po: 


, niedziałkowa nie przybrała tragicz 
do pasa. Rzucono się przedewszyst- | n 


ych rozmiarów. 
Uczestnicy niefortunnej wy« 
cieczki, po osuszeniu się w poko- 


dszybia, odjechali do Kra- 
kowa. 

Słonej kąpieli uniknęli wicemi- 
nister kolei niemieckich oraz 19-tu 


wyjścia, wycieczkowicze skierowa- innych dygnitarzy niemieckich, któ 
li się ku brzegowi, zanurzając się | rzy w pierwszej grupie szczęśliwie 


przepłynęli jezioro promem. 


Pierwsze elektryczne drukarki biletowe 


nadeszły jaż do Polski 


bych zapasów gotowych biletów kar 
tonowych, oraz zniknie długie wy- 
czekiwanie przed kasami na wypi- 


sanie przez kasjera biletów zniżko- | 


wych czy kombinowanych. 
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AROL WITROWICNHI 


Młodość nie radość 


ROZDZIAŁ VI 


Zofja Wagnerowa, młodsza sio- 
stra Anny Tomiokiej, mieszkała 
wraz z rodainą od wielu lat w Rado 
miu, gdzie jej mąż miał etanowisko 
rejenta. Siostry kochały się bardzo, 
Ale widywały się rzadko, gdyż pani 
Zofja rzadko przyjeżdżała do War- 
wawy, a pani Anna jeszcze rzadriej 
do Radomia. Ostatnio ustała nawet 
korespondencja, ograniczyła się je- 
dynie do życzeń świątecwmych i i- 
mieninowych. Pani Anna mówiła 
często do męża, że duże pauzy w wi- 
dywaniu siostry sprawiały, że czę- 
sto nie miała co do niej pisać. 
Wszelkie drobiazgi życia codzienne- 
xo stawały się nieważne, a o waż- 
nych rzeczach także mie chciała w 
listach pisywać. 

— Dawno nie miałam już wiado-/ 
mości od Tomickiej — powiedziała 
pani Zofia Wagmerowa do męźa. 

Siedzieli właśnie przy kolacji. 
Wszyscy troje, Żona, mąż j syh. Zo- 
fja Wagnerowa, jej mąż, Klemens 
Wagner i syn Klemens Wagner ju- 
nior, uczeń gimnażjalny. 

— Brak wiadomości, o to dobre 


ł 


' mówiła dalej 
trząc na męża. — A teraz już ma- 
rzec. Doprawdy miesskmny tak bli-| głowa rodziny. — 
sko, a tak rzadko 
Wczoraj 
mek... z ; 
— Wiesz, że nie lubię, kiedy opo». bie, żć jak ma przyszłą niedzielę bę-| dzją koncert symfoniczny z War- 
wisdasz mi swoje emy — zauważył dę' u has Zielińscy, musi być kaki 
cierpko pan Klemens, — To dobre Sam sos do rozbefu. 
dla służby, osoba inteligentna... 


lec? — awrócił się do syna, przery- 
wając swoję kazanie o snach, — do- 
prawdy nie masz żadnych manier. 
Gdzież ty się uczyłeś jeść? 


mek. 


Powieść 


pani Zofja, nie pa- 


się widujemy. 
śniła mi się Amia i Rö: 


i 
i 


Pani Zofja nic nie odpowiedzia- 
a, Wiedziała, że teraz nastąpi coś 


w rodzaju kazania o snach, przesą- będzie coś nie do jedzenia. Pamię- 
dach i tym. podobnych 
Spojrzała na męża. Pomyślała, że! 
od lat nie zmienia się ani na jeden ' pet prerana gehen SĄ 
włos. Te same przystrzyżone wągi-| ze CCM UO naa więcej przyjść.,, 
ki, te same bimokle na nosie, te sa-, R 
me starannie wygolone policzki i nudy, źe zawsze przyleci na wasze 
zawsze sztywny biały kołnierzyłc. | 


sprawach. | 


— Klimek, jak ty trzymasz wide- 


} 
| 


— Zdaje się, że w rodzinnym do- 
mi — odpowiedział zuchwale Kli- 


— Klimek, jak ty odpowiadasz oj 


nowiny - odpowiedział sentencjo- cu -— zwróciła się do niego pahi! 
nalnie maż. Zofja. Uwaga jej wypadła o wiele 
Już oł świąt Bożego Narodzenia za mało ostro, raczej sennie, z obo- 


nie pisała mi Ania ani ełówka — migri, 


|wiązków — dodał z wyraźnym wy- 


lerże. 


68) Wagner senjor zmierzył go ostrem 
spojrzeniem, 

— La servante powiedział, 
wskazując oczami na służącą. 

Podamo herbatę. 

—- Gdzie kupowałaś tę herbatę? 
| To jakiś imny gatunek — powie- 
dział pan Klemems, kosztując łyżecz 
ką. 

— Tam, gdzie zawsze, Klimusiu. 
— Nie, to nie jest kupowane na 
Zosiu, jeszcze tro-| rynku, już mmie nie oszukasz, zu- 
chę sosu — zwrócił się do żony. pełnie inny smak, a mówiłem ci 

— Ten sos jest dzisiaj wcale do-| przecież... 

brze przyrządzony. Zapamiętaj so-| — Ach, zupełnie zapomniałem, że 


— Zdążyłem się już przyzwyczaić 
do tonu mego syna — powiedziała 


szwy! — zawołał Klimek młodszy, 
zrywając Się z krzesła i podbiega- 

— Dobrze, mój drogi — powie-| jąc do radja. w. 
działa semnie pani Zofja. — Proszę siadać na swoje miej- 

— Teraz mówisz dobrze, a potem | 8ce. Jeszcze nie skończyliśmy kola- 
cji. Wiesz przecież, że mie lubię mu- 
tasz, jak było w to święto drugiego | zyki w czasie jedzenia. Na wszyst- 
latego. Obiad był niemożliwy. Je-|ko jest swój czas. Najpierw jedze- 
; nie, a potem muzyka. Po deserze. 

Chłopiec usiadł posłusznie na 
— O, tatusiu, tutaj takie święte | swojem miejscu. 

— Dobrze, tatusia — powiedział 
i mrugnął porozumiewawczo do mat 
ki. Tych dwoje porozumiewało się 
często ze sobą. Pani Zofja kiedyś w 
aj młodości miała bardzo żywe uspo- 
e |sobienie, dużo żywsze od starszej 
a- | siostry Anny, teraz już tylko w rzad 
dowski biez. Już chyba ja będę się| kich chwilach wesołości odzywała 
musiał zabrać do jego wychowa- się w niej dawma nuta łobuzerska, 
mia... Prócz wszystkich zajęć i obo- którą odziedziczył po miej syn Kii- 
mek. 

-— Posłuchamy potem radja — po 
wiedziała pani Żofja do syma, Tru- 
dno ojciec nie lubi mmzyki w czasie 


pierwsze zawołanie... 
— Klimek — upomniała go pami 
ofja. 
-= Mówisz „Klimek, Klimek“, 
chłopiec nic sobie z twoich słów ni 
robi, jest rozpuszczony, jak dzi 


tzutem w stronę żony. . 
Wesała służąca, żeby zebrać taa 


Klimek już otworzył usta, żeby | jedzenia. 
soá odpowiedzieć ojcu, ale Klemens 


Po kolacji słachałi vadja, Pami 


gmerowie mieszkali w oddzielnym 
domku, otoczonym ogrodem. Dzwo+ 
nek przy funtce, pociągnięty silnie, 
zabrzmiał domośnie na cały dom. 


Zofja marzyła o tem, żeby mąż po- 
szedł gdzieś na karty albo na par- | 
tyjkę szachów. 


— Nie wychodzisz ? — spytała go, 


kiedy sprzątnięto ze stołu. 


Mąż bez słowa poszedł do dri- 


giego pokoju i przyniósł stamtąd 
szachy. 

— O, już przepadło... teraz będzie | 
siedział tu cały wieczór — pomyśla- ln, 
ła z rozpaczą. 


Nie miała żadnych specjalnych 


planów na ten wieczór, ale pragnę- | 
ła samotności. 
z synem, mapisze list do siostry... 
Wszystko zresztą jedno, oo będzie 
robiła. Ale przynajmniej nie będzie 
słyszała tego drewnianego głosu, 
tych kazań, wypowiadanych na ka- 
żdy temat. Robiła sobie gorzkie wy- 
rzuty z powodu tych swoich myśli. 


Porommawia trochę | 


-— Jestem zła, egoistka; mie oce- 


niam dobroci mego męża, jest zapo- 
biegliwy, praktyczny, jest dobrym 
ojcem, dobrym mężem, o wszyst- 
kiem myśli, o wszystko się troszczy. | 
Nie zdradza mnie... nigdy nie okła-” 
muje... 


Tak, to wszystko prawda, a jed- 


nak.., 


Klimek złapał jakąś stację zagra 


BD. aaa 


osób, zlekceważył tę obawę, twief 


di 


łtyk (€ 


ać 


będzie 
dur ę 


i Bach: 


yserji A. 


niczną. Radjo zgrzytało i ryczało Sirei 
przy zmienianiu fali. Potem ojciec „MA: 
z synem zagrali w szachy, a pani |, Rekondow. 
Zofja robiła rachunki z kucharką. Kia obecn 

Klimek już dawno spał, mąż roz- Ee Wa: 
bierał się w sypialni, kiedy na dole Ry, 0k x. 
rozległ się donośny dzwonek. Wa- taz Chóru I 


zd 
LUTY 
» 
j bai Wezoraj rozpoczął się przed są- 
ŚRODA dem grodzkim w Katowicach pro- 
Ej "i Apolonj. ces Wiktora Radlicza, oskarżone- 
y. Wech, sł. 7.05. Z. 4.36 go przez marszałka Sejmu śląskie- 
zi wą go Grzesika o zniesławienie. 
dose 238 POGODA NA DZIŚ z P. Radlicz wystosował w marcu 
ogół dość odnie, w zac iej : azidtr 
twiefl Połowie p PEEK e mleco wish 1935 r. pismo do magistratu w 


Chorzowie, w którem znieważył p. 


| Xe i miejscami mgły. W górach w ciągu x | 
i Grzesika, ówczesnego prezydenta 


a lekki mróz, pozatem, po nocnych 
Brzymrozkach, temperatura dniem kilka 


USE, 1 h, , T: tego miasta, zarzucając mu, iż za 
sz opni powyżej 0. Wiatry miejscowe, dol- jego pośrednictwem szereg osób u- 
organj * słabe, górne do 35 km.-godz. ak z EEE > 
w-kdl zyskał, pożyczki hipoteczne, przy- 
M W teatrach 
Teatr Wielki: „Pan Twardowski”, 
eatr Narodowy: „Skiz”, 
zarząd Teatr Polski; „Mała Dorrit". z. i 
świad” Pocz, o godz. 8-ej (wiecu. Sąd Okręgowy w Warszawie roz- 
dy td . Leatr Letni (Ogród Saski): „Pod zarzą | patrywał wczoraj sprawę 16-let- 
tonęłć wię. Pzymusowym”. Pocz. o godz. 8-ej| niego Stanisława Marcinkiewicza 
kich £ T dą R ic oskarżonego o nieumyślne zabój- 
eatr Mały: „Domino”, EASE N 
nsen4j Pocz, o god. 8S-ej wiecz. stwo swego rówieśnika, Henryka 
nioni Teatr AST aAa to mie na serjo". | Walaszkiewicza. Na jesieni chłop- 
cr, o godz. 8-ej wiecz. Ń PSAE NRT ; : 
ie z c Alonou, „Cieczny się życiem” | CY wspólnie udali się na Wisłę i 
przeć| Pocz, o godz. 8-ej wiecz. tam wynikła między nimi sprzecz- 
lu na: p eatr Malickiej: „Kandida“. Początek | ka. Chłopcy zaczęli rzucać w siebie 
fa po: ° godz. S-ej wiecz. kamieniami Kamień Gigi 
kę po R Kaanak, Karentas". imieniami; kamień ciśnięty przez 
g1 Teatr 8.15: „Księżna Fedora", 
Teatr Rozmaitości (Chłodna 49); „Kro 
wy: erskie zuchy”, Pocz. o godz. 8-ej w. 
poko- p Rosyjskie Studjo pana vitaja 
| Brmhildy”" — przedst. w piątki, soboty 
| Kra (aiedziele. Pacz: o godz; 8%] tria, Zrabował 100.000 Z 
eatr Wielka Rewja: „Czar a", Br sis iw wi z 
eemi yrulik Warszawski: „Przy drzwiach W agencji pocztowej w Wielko 


rycie (pow. brzeski) obrabowana 
została kasa przez kierownika tej a- 
gencji, Zacnego. Według dotychcza- 
sowego śledztwa, wysokość zdefrau- 
dowanej sumy wynosi ponad 100.000 
złotych. * 

Szczegóły wykrycia tej afery są 
następujące: 

W czasie kontroli 
agencyj przez 


kmkniętych". 

Male. Qui . Pro - Quo (Cukiernia 
śmiańska, Mazowiecka 12): „Z melo- 
śliwie pkiem na bakier”, Występy chóru Dana 

Dez. o godz. 7,15 i 9,45 wiect. 
| Ezd bai RA dka ZA DA AZĄ 
NFORMACJE O FILMACH DOZWOL. 
DLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


W Kinach 


Adria: „Towarz broni". 
Atiantic (Chmielna 35]: „Książę i te- 


poszczególnych 
rejonową dyrekcję 


Kas i Poczt i Telegrafów w Brześciu nad 
EA zpałtyk (Chmielna 35): „Motyl hiszpań- Bugiem, starano- się bezskutecznie 
wypi- | Capitol (M . 125): „Znachor”. połączyć telefonicznie „z agencją w 
iko- | Casino A nienke 50): „Ubóstwiana” | Wielkorycie, Na miejsce wysłano 
losseum (N, Świat 19); GAR pie więc lotną komisję, która nie zasta- 
pite: „Atak o świcie” i „Panna Lili". | ją nikogo w agencji, a mimo poszu- | 
pma Sdi fa (Nowy Swiat 63): „Romans kiwań, nie odnaleziono kierownika 
E Filharmonja: „Winowajca", Zacnego. 
=) Hollywood: „Hrabina Władinow”, Kasa była otwarta i pusta, szafy 


Imperial: „Wzgardzona”. 
Italja: „Od wtorku do czwartku”: 
55 parafji św. Andrzeja: „Bolek i 
k”. 


pootwierane, 

Dochodzenie ustaliło, że Zacny ob- 
jął stanowisko kierownika agencji 
w listopadzie ub. r. Prawdopodobnie 
miał on już wtedy ułożony plan prze | 
stępczego działania, przyczem mu- 
siał mieć wspólników, z którymi był 
w stałym kontakcie. 

Zacny, nie chcąc trzymać pienię- 
dzy przy sobie, przekazywał je tele- 
graficznie wspólnikom w Wilnie. 


| Majestic; „Zatańczymy”. 


Nowa Tombola; „Zemsta Johna Ellma- 
ta" i „Nie całuj w kinie”, 


| Mewa: „Cafe Metropole" i „Legja za- 
Palladjum: „Więzień królewski”, 
Pan: „Zbieg z San Qumtin”. 


raceńców”", 
bzy”, 
| Petit Trianon: „Kiedy jesteś zakocha- 


Miejski; „Gdy kwitną 
a; „Łódź podwodna Nr. 9". 


rowr <= Wega POETY Przed samem wykryciem przestęp 
t po- | Studio: N Zare Re H stwa, obrabował on kasę, przeciął 
par- | Stylowy: „24 godziny miłości”, 
wiatowid: „Moje szczęście to ty”. 
a go Świt: „Trójka hultajska”, 
t Ton; „Historja jednej nocy”. 
ciecha: „Serce i szpada”, 
dri- | Victorja: „Ślepy zaułek”, 
ntąd Wanda: „Królowa Wiktorja“; 
dzi Z FILHARMONJI 
ie | ; y 3 
Śla. | Na Pa TE koc ZAC 
| pod dyrekcją lerjana Bierdhaje- 
[Wa wystąpi jeden z wybitniejszych pia- | STAN CZYNNY 
ych istów współczesnych Wilhelm Kempff i 


me- Iet będzie dwa koncerty: Mozarta C- 
h i Bacha F-moll. Przypomnieć nate. 
chę fiy ze Kempffa poznaliśmy już w ubie- 


Proces o zniesławienie 
marszałka Sejmu śląskiego 


czem on miał z tych pożyczek czer- 
pać korzyści. P. Radlicz zarzucił je- 
iż sprowa- 

maszyny, 


szcze p. Grzesikowi, 
dzał drogą nielegalną 
nie opłacając eła. 


Pozatem szereg zarzutów. prze- 
został przez 
dużo 
wcześniej, w pismach do kilku mi- 
nisterstw i Najwyższej Izby Kon- 


ciwko p. Grzesikowi 


p. Radlicza sformułowany 


troli Państwa. 


16-letni zabójca przed sądem 


Marcinkiewicza 


ten padł 
wiezieniu do szpitala zmarł. 


wieszając mu 
kary. 


Sensacyjna niera klerownika agencji pocztowej 


ł i uciekł zagranice 


druty telefoniczne i zbiegł w niewia 
domym kierunku. 

Wobec tego, że stwierdzono, iż de- 
fraudant wystarał się o paszport za- 
graniczny, prawdopodobnie zbiegł on 
zagranicę. Rozesłano za nim listy 
gończe. Jednocześnie dochodzenie 
wykazało, że aferzysta i złodziej, zaj 
mujący stanowisko kierownika agen 
cji pocztowej, używał fałszywego na- 
zwisła, 

Dalsze szczegóły w sensacyjnej 
tej sprawie trzymane są ze wzglę- 
dów na dobro śledztwa w tajemnicy. 


B. starosta Czarnocki 
w szpitalu więziennym 
Obrońca skazanego wyrokiem Są- 
du Okręgowego w Gdyni b. staro- 
sty Czarnockiego, adw. Rudziński, 
otrzymał motywy wyroku, obejmu- 
jące 30 stron pisma maszynowego. 
Po zapoznaniu się z motywami, adw. 
Rudziński złożył skargę apelacyjna 
do Sądu w Poznaniu. Rozprawa 
apelacyjna wyznaczona. zostanie 


‘| prawdopodobnie w połowie marca. 


Przebywający w więzieniu b. sta- 
rosta Czarnocki został, wskutek 
znacznego pogorszenia się jego- sta- 
nu zdrowia przewieziony do szpi- 
tala więziennego. 


BILANS SUROW 
Powszechnego Banku Związkowego w Polsce, 5. A. 


na dzień 31 grudnia 1937 r. 


NN, 


Kasa, Bk. Polski, P.K.O., Bk. Gospod, Kraj., 


Zł, 
Kapótały własne: 


tak nieszczęśliwie 
ugodził 'Wałaszkiewicza w skroń, że 
nieprzytomny i po prze- 
Sąd 
biorąc pod uwagę brak złej wolii 
młody wiek oskarżonego skazał go 
na zamknięcie w domu poprawy, za 
jednak, wykonanie 
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Wszystko dla radja — w Płocku 
Wieczoraita karnawałowa i koncert rozrywkowy 


W bieżącym sezonie Polskie Radjo za- 
początkowało nową, miezwykle intere- 
sującą formę propagandy radja w więk- 
szych miastąch Polski, nie posiadają- 
cych stacyj nadawczych, a mianowicie, 
urządzanie w karnawale wieczornic ta- 
necznych, przy udziale orkiestry radjo- 
wej i znanych z mikrofonu solistów, 


rensjerzy: p. Opieński i Ładosz, 

Wieczornica radjowa z Płocka transmi 
towana będzie na całą Polskę, dzięki 
czemu radjosłuchacze w innych mia- 
stach, kluby i stowarzyszenia, będą mo- 
gły urządzić przy głośnikach wesołe za- 
bawy, 


Następnego dnia odbędzie się w Płoc- 
ku o godz. 17.00 wielki koncert rozryw- 
kowy Polskiego Radja, przy udziale zna 
komitej śpizwaczki operowej, Wandy 
Wermińskiej, popularnego tenora Stefa- 
na Witasa, „Trójki Radjowej', Małej 
Orkiestry. Polskiego Radja oraz konfe- 
rensjerów, 


Metoda ta pozwala na zetknięcie ludzi 
mikrofonu ze słuchaczami bezpośrednio, 
umożliwiając słuchaczom poznanie wy- 
bitniejszych artystów radjowych. 

Pierwszą tego rodzaju imprezą był 
wieczór karnawałowy w. Lublinie, 


Następną zkolei propagandową impre- 
zą Polskiego Radja w karnawałe bę- 
dzie wieczormica taneczna w sali Teatru 
Miejskiego w Płocku, Wieczornica od- 
będzie się dnia 19 lutego i trwać będzie 
od godz. 21.00 wieczorem do 2.00 po pół 
nocy, W czasie wieczornicy grać będzie 
Mała Orkiestra Polskiego Radja, wystą- 
pi „Trójka Radjowa”, oraz, jako konfe- 


Eedi jo 
PROGRAM AUDYCYJ 


STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
SPW. Fala 22 m. 13.6:Mc. * 


Jak się dowiadujemy, w związku z 
wielką wieczonnicą taneczną w Płocku, 
przygotowuje się szereg imprez propa- 
gandowych na rzecz Radja. M. in. wysta- 
wiony będzie w Płocku samochód „Che- 
vrolet', który jest nagrodą Polskiego 
Radja w Wielkim Zimowym Konkursie. 


ŚRODA, 9 lutego 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20. 
Gimnastyka, 6.40 Muzyka (płyty). 7.00. | SPD..Fala 26.01 m,:145 Mot s», 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płytyj.| 24.00 (Czas środk.-europ.). 1, Dzien: 
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja nik w języku polskim „A angielskim. 
dła szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 2. „Co słychać w sporcie polskim ?”. 

akowa. 12.03 Audycja południowa, 3. „Osiemnaście lat Polski na morzu — 
15,30 Wiadomości gospodarcze, 15.45. feljeton. 5, Trójka Radjowa. 

„Chwilka nytaz. = poza dla dzie |' CZWARTEK, 10 lutego. 

ci słatszych. 16.00 „Uczmy się mówić”. | SSEKi j rze”, 6.20 
16.15 Łódzka Orkiestra Salonowa. 16:50.! EEE 6.40 Muzyka YĆ 7.00 
Pogadanka aktualna. 17.00 „Osiemnaście Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 


lat Polski na morzu” Dg odczyt, 1715, 8.00 Audycja“ dla szkół. 11.15 Audycja 
„Bracia Dunieccy i S-ka" — lekka audy | dla szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał cza- 
ca muzyczno-słowna. 17,50 „Žli i dobrzy | su. 12.03 Audycja południowa. 15.30 Wia 
ojcowie wśród ptaków ta pogadanka. | domości gospodarcze. 15.45 „Rozmowa 
18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 Pio- muzyka z młodzieżą" — audycję prowa- 


senki z nowych filmów (płyty), 18.35.| +. sofa Rutkowski. 16:15 
Audycja dla wei, 1900 „Na bałtyckim | Konbag z Kolonie 1650 Pojadaaka a 
kursie" — nowela morska. 19.20 Koncert 


„| tualma. 17,00 Wiedza i książka. 17.15 
Chóru Męskiego. 19.35 „Rozwój neotomi: Ko 1700} 17.50 PRZ spor- 
zmu'w Polsce" — odczyt. 1950 W 18-tą | towy i Wiadomości sportowe. 18:10 
rocznicę odzyskania dostępu do morza”, Skrzynka ogólna. 18.35 Audycja dla mło 
20.00 Muzyka taneczna (płyty). 20.45 dzięży wiejskiej. 19.00 Orygmalny Teatr, 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak | Wyobraźni. 1947 Muzyka lekka. _20.05 
tualna. 21.00 Koncert chopinowski, 21.45 Pogadanka aktualna, 20.15 Koncert. 20.50 
„Charles Baudelaire" — kwadrans poe- Dziennik wieczorny. 21.05 Muzyka tane- * 
tycki. 22.00 Kabaret muzyczny, 22.50 O-| zna. 21.45 Szkic literacki. 2200: Kona 
statnie wiadomości dziennika wieczor- cert kameralny 22.50 Ostatnie wiado- 
nego, przegląd prasy i komunikał meteo- mości dziennika wieczornego, Przegląd 
rologiczny, prasy i Komunikat meteorologiczny, 
p w z 
ŚRODA, 9 lutego 

17.00: „18 łat Polski na morzu” — 
odczyt, 

9.50 Przemówienie gen. Stanisła- 
wa Kwaśniewskiego, prezesa Li- 
gi Morskiej i Kolonialnej. 

21.00 Koncert chopinowski, 

22.00 Kabaret muzyczny, 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Nowoczesna muzyka austrjacka 
(płyty, dla znawców). 14.05 Parę infor- 
macyj. 14.15 Na swojską nutę. 15.00 Po- 
gawędka gospodarska: „Przygotowanie 
roślin balkonowych”, 15.15 Wiadomości 
sportowe. 15.20 Wiązanki z oper i ope- 
retek. 18.00 Koncert solistów, 18.50 Mu- 
zyka lekka (płyty). 19.55 Życie kultural- 


Czwartek, 10 lutego 

16.15 Pieśni i fańce śląskie. 

19.00 „Krzysztof Kolumb na morzu 
Sąrgassowem" — poemat. 

0.15 „„Kufigiem do morza” — fan- 
tazja na tematy polskie. 

21.45 Szkic literacki, 

22.00 Koncert kameralny. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

Fala 216,8 mtr. 
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.00 Parę informacyj. 14.05 Program na 
jutro, 14.10 Płyty, 1510 Jak spędzić 
święto? 15.20 Wiadomości sportowe. 
15.25 Polska muzyka salomowa. 18.00 Mu 
zyka lekka. 19.05 Koncert solistów. 19.55 
ne stolicy. 22,00 Fełjeton. 22.15 Muzyka Życie kulturalne stolicy. 22.00 ZĘ 

taneczna (płyty). 2300 Muzyka tanecz- przyjaciół o Dalekim Wschodzie” — 
na w wyk. Małej Orkiestry P. R. | log w opracowaniu Witolda Grabiańskie 

m = go, 22.15 Muzyka taneczna. 
PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH ; 
| -24.00 1. Dziennik w języku połskim i 
angielskim. 2. Pogadanka aktualna. 3, 
„Kuligiem do morza” — fantazja na te- 
maty polskie — Romana Palestra. 4. Co 
przyniosła poczta z za oceanu? 5, Kon- 
cert solistów. W przerwie „Polska na 
| morzu” — pogadanka w języku francu- 
| skim Karola Pieńkowskiego. 

STAN BIERNY | 


Złodziej pisał 


ZŁ, 


s e 
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Kolejarze piotrkowscy 


W związku z pobytem w 
Polsce Jego Wysokości Regen- 
|_| 


Proces Doboszyńskiego trwa 


Możliwość przerwania rozprawy 


W: zoraj toczył się dalej przed | wiedzy. 
sądem przysięgłych we Lwowie 
proces inż. Adama Doboszyńs- 
kiego. Rozprawa rozpoczęła się 
o godz. 10 rano. 

Przewodniczący sądu Dysie- 
wicz zwrócił uwagę siostrze o- 
skarżonego p. Malkiewiczowej, 
że z wiarygodnego źródła otrzy- 
mał informacje o urabianiu przez 
nią opinji publicznej na sali 
rozpraw, co może pociągnąć za 
sobą usunięcie jej z sali. 25-ciu. 

Następnie przewodniczący IE 
zwrócił z rzędu uwagę przy- £ 
sięgłych, że doszło do jego wia- 
domości, iż ktoś w ub. sobotę 
doręczył przysięgłym kilka eg- 
zemplarzy „Słowa Narodowe- 
go„. Ostrzega więc, że jest to 
niedopuszczalne. Jednocześnie 
zwraca się z prośbą do tych 
osób, które wręczały gazety, 
by tego nie czyniły bez jego 


Przeciw kartom rejestracyjnym 


wypowiada się przemysł i handel 


wanych przez obronę 


chania dr. Fuksa. 


cone. 


prawy. 


nisterstwo skarbu, a przyjętym | ne 
już przez radę ministrów pro- 
jekcje ustawy o podatku prze- 
mysłowym od obrotu propo- 
nuje się między innymi zastą- 
pienie świadectw przemysło- 
wych kartami rejestracyjnymi 

Inicjatywa ta spotkała się z 
ujemną oceną izb przemysło- 
wo-handlowych. 

Izby uważają, że świadectwa 
przemysłowe powinny ulec 
EE RI Y SEARA PLEURS EESTE 


Ruch spółdzielczy 
na Wegrzech 


Wegry, których najwyższego 
przedstawiciela, Regenta Hor- 
thy'ego, gości u siebie obecnie 
Polska, są krajem o bardzo sil- 
nym ruchu spółdzielczym. Po- 
czątki węgierskiej spółdzielczoś 
ci datują się mniej więcej od 
stu lat. Stopniowo objęła ona 
różne dziedziny życia gospo- 
darczego, a więc wymianę to 
warową, produkcję i kredyt. 
Wg. danych statystycznych za 
rok 1935 istniało na Węgrzech 
ogółem 4.520 spółdzielni. Naj- 
silniejszą grupę, w liczbie 1800, 
stanowią spółdzielnie spożyw- 


dotychczas podatki 


słowe 


skarbu państwa. 


cyjne. 


obecnie znieść 


przejściowym 
pu przedsiębiorstwa. 


Praktyki kombinatorów 


nam, że w Piotrkowie chodzą 


wysokimi orderami węgierskimi 


la Węgier Horthy'ego udeko- 
rowani zostali pracownicy Wy 


Przewodniczący ogłosiłuchwa 
łę Trybunału, mocą której do- 
puszczono dowód zawniosko- 
aktów 
sprawy Czesterblana, przesłu- 
Pozostałe 
wnioski obrony zostały odrzu- 


Następnie Trybunał przystą- 
pił do przesłuchania dalszych 
światków oskarżenia w liczbie 


Mówi się o tem, że w związ- 
kuz próbą demonstracji ulicz- 
nej na rzecz Doboszyńskiego, 
prokuratura ma wystąpić w ra- 
zie powtórzenia się demonstra- 
cji, z wnioskiem o przerwanie 
procesu i delegowanie innego 
sądu dla przeprowadzenia roz- 


W opracowanym przez mi- całkowitej likwidacji. Pobiera 
do 
opłat za świadectwa przemy- 
na rzecz samorządu i 
szkolnictwa zawodowego win- 
ny być — zdaniem izb prze- 
mysłowo-handlowych — wła- 
czone także do podatku obro- 
towego, a to przez ewentual- 
ne podwyższenie jego stawek 
na równo z opłatami na rzecz 


Tymczasem według projek- 
tu rządowego, dodatki te mia- 
łyby być pobierane właśnie w 
postaci opłat za, karty rejestra 


Jeśliby rząd nie mógł już 
całkowicie 
świadectw prezmysłowych, to 
samorząd gospodarczy propo 
nuje wówczas, by w okresie 
ustalać opłaty 
zą karty zależnie od wysokości 
obrotu, a nie od rodzaju i ty- 


Czytelnicy. nasi komunikują 


po mieszkaniach domokrążcy, 
którzy sprzedają materiały na 
ubrania, pobierając bardzo wy 


„Dziennik Narodowy” 


odznaczeni - 


NA NOWOCZESNE 


Ce 


SUPERKETERODYNY 


działu Mechanicznego w Piotr- 
kowie. Instruktor Parowozow- 
ni Piotrków p. Zygmunt Depta 
otrzymał węgierski złoty Krzyż 
Korony Św. Stefana, maszy- 
nista l klasy Święcki — medal 
srebrny, oraz pomocnik maszy 
nisty Wł. Mokrzycki — brą- 
zowy medal. 


Jak się traktuje 
spółdzielczośćrzemieślniczą 


Jak donosi, wychodząca w 
Krakowie „Wzorowa Zagroda”, 
od dłuższego czasu prowadzo- 
na jest walka między firmami 
nakładczymi koszykarskimi, 
przeważnie zajmującymi się eks- 
portem, a rzemieślnikami, któ- 
rzy stale bronili się przed ol- 
brzymim wyzyskiem tych firm. 

Chcąc bodaj częściowo usu- 
nąć ten stan, poczęto organizo- 
wać spółdzielnie koszykarskie 
i to w porozumieniu z rolnika- 
mi, jako producentami wikliny. 
Pierwsze próby swoich zamie- 


Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. 
Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95. 


Warunki pobytu dziewcząt 


w Junackich Hufcach Pracy 


Przesyłając w załączeniu za- 
rządzenie Pana Ministra Spraw 
Wojskowych o ochotniczym 
zaciągu młodzieży żeńskiej do 
dwuletniej służby pracy, u- 
przejmie proszę o rozesłanie 


ludności okolicznej o odbywa- 
jącym się zaciągu i skierowa- 
nia zainteresowanych do reje- 
stracji, której dokonywują 
właściwe ze względu na miej- 
sce zamieszkania 


zarządy 
rzeń spółdzielnie wytrzymały wspomnianego zarządzenia | gmin wiejskich i miejskich. 
Korzystnie, tak, że ta forma swoim oddziałom na prowin- Poza pracą fizyczną przecho 


pracy zaczęła sobie zdobywać 
nie tylko prawo obywatelstwa, 
ale i zrozumienie szerokich rzesz 
rzemieślniczych, iż jest ona for- 
mą niezwykle korzystną dla 
rzemiosła koszykarskiego, jak 
również i dla producenta wikli- 
ny. Spółdzielnie stały się cał- 
kowicie samowystarczalne. Lecz 
akc a ta nie doznała ani zrozu- 
mienia, ani poparcia ze strony 
Zrzeszenia Producentów Koszy- 
karskich, eksportujących wy- 
roby koszykarskie. 

W Krakowie odbył się zjazd 
Zrzeszenia, w którym wzięło 
udział 18 firm. Zjazd ten uchwa- 
li} nie przyjąć spółdzielni do 
Zrzeszenia 14 głosami. 

Tylko cztery firmy głosowa- 
ly za przyjęciem spółdzielni do 


cji, celem zawiadomienia człon 
kiń organizacji, jak również 


Kochana Bapciu! 


Niech sie Bapcia fcale nie 
dziwi, rze robię tyle błenduf, 
lecz u nas fszyscy hodzom z 
nową pisowniom f kieszeni. 
Pszecierz nawet rzaden nauczy- 
ciel, tak zwany profesor, nie 
jest f stanie zapamientuć tej 
óproszczonej pisowni, która ma 
tylko około 400 wyjontkuf, a 
cusz dopiero sztóbak. Niepo- 
tszebnie za tym jest Bapcia 


obó żona.f$Fprost przeciwnie, 
fszyscy k zy ze Spółdziel- 
czego giffnażr uj list przy- 


dzą ogólne przysposobienie 
do pracy domowej, która obo- 
zuje wszystkie junaczki bez 
względu na ich specjalne za- 
interesowanie oraz przysposo- 
hienie do jednego działów pra- 
cy zarobkowej, obranego do- 
wolnie i stosownie do ich 
uzdolnień i chęci oraz możli- 
wości technicznych osiedla. Po 
nadto pewna iłość godzin prze- 
znaczona jest na wychowanie 
obywatelskie, w. f. i p, w. 
spółdzielczość i dokształcanie. 

W ten sposób, po odbyciu 
dwuletinej służby pracy juna- 
czki poza oświatą ogólną uzy- 
skają podstawowe wiadomo- 
sci w jednym z wybranych 
przez siebie działów pracy za- 


z FOOTE TEZE n. Do szliśmy | robkowej, jak: krawiectwo, 
Zrzeszenia. W kołach spółdziel- jednak d ntoskó, rze stom | bieliżniarstwo, gospodarstwo 
czych oraz zainteresowanych spułdzielr aszom to jestjądomowe (pomocnice domo- 


podkreślają jeszcze jeden fakt 
przykry a mianowicie, że na 
tych 187firm, biorących udział 
w zjeździe, było 14 żydowskich 
i one wszystkie głosowały prze- 
ciwko przyjęciu spółdzielni do 
Zrzeszenia. 


Nowy rozkład jazdy 
autobusów ~ 


Od dnia 1 lutego br. na li- 
nji Łódź — Piotrków — Sule- 
jów 'obowiązywać będzie nowy 
rozkład jazdy autobusów Ł.W. 
ESKS D; 


e bójanie: hodzt| we), ogrodnictwo, rolnictwo, 
todowla zwierząt domowych 
oraz nabywają umiejętności 
potrzebnych każdej kobiecie 
przy prowadzeniu gospodar- 
stwa domowego. 

Junaczki w Osiedlach Żeń- 
skich wykonuwują dziennie 
sześć godzin pracy fizycznej w 
warsztatach krawieckich, w 
gospodarstwie rolnym lub ho- 
dowlanym lub innych działach 
w zależności od charakteru 
osiedla, za którą otrzymują 
żołd, Wysokość żołdu zależna 
od wydajności pracy waha się 
od 25 — 40 gr. Ponadto otrzy- 


Pi 


tylko o wyzyzk bied kufo for- 
se, nic włęjcej Czy Baptia-ka= 
D 


póje? No kto sie tom spuł- 
dzielniom głópiom zajmóje, to 
dostaje dwóje, bo nie ma cza- 
só na naóke, a jak sie by nie 
zajmował, to terz by miał dwó- 
je! Porzyteczniejsze były by 
popołudniowe lekcie brydrza, 
a nie paskowanie na kajetach 
i ksiąszkach. 

Myli się Bapcia, rze ja ben- 
de redagtorem. Niema głópib! 
Niema Bapcia poiencia jaka to 
tródna żecz: Jak jest jakie ca- 


„Odchodzą z Piotrkowa do|lowe naborzeństfo albo aka- 


WOMUEBIENNUJ SE OBBOWUKI 


ców, a następnie kredytowe — 
w 1402 spółdzielni, i rolnicze za- 
kupu i zbytu — w liczbie 806. 
Te trzy rodzaje spółdz. stano- 

i wią 88 proc. ogółu spółdzielni 
węgierskich, 

70 proc. wszystkich spółdziel- 
ni zrzeszone jest w związkach, 
z których największy „Hangya” 
obejmuje 1488 spółdzielni. Cen- 
tralna Kasa spółdzieln. kredy- 
towych zrzesza 1 009 spółdziel- 
ni, centrala spółdz. mleczars- 
kich — 475. Poza tym należy 
jeszcze wymienić Centralę dys- 
tylarni spółdzielczych „Fructus” 
zrzeszającą 91 spółdzielni i Cen- 
tralę spółdzielni rzemieślniczych 
obejmującą 47 placówek spół- 
dzielczych. 

Węgierski ruch spółdzielczy 
wykazał b. dużą żywotność pod- 
czas ostatniego kryzysu i jest 
obecnie znacznie silniejszy, niż 
w okresie przedwojennym. 


Czy jesteś członkiem PCK. 


sokie ceny. Oszukani, dopiero 
po niewczasie przekonują się, 
że padli ofiarą kombinatorów. 
Zdarzył się wypadek, że za ma 
teriał na ubranie wartości oko 
ło 30 zł, zapłacił oszukany 
blisko 76 złotych. 


Przetargi 


na dostawę artykułów 
pierwszej potrzeby 


Powiatowy Obywatelski Ko- 
mitet Zimowej Pomocy Bezro- 
botnym w Piotrkowie podaje 
do wiadomości, że dnia 4 lute- 
go został rozpisany otwarty 
publiczny przetarg na dostawę 
w Piotrkowie artykułów pierw 
szej potrzeby (mąki, słoniny, 
cukru i t. p.) oferty należy 
składać do godz. 12-ej dnia 10 
b.m. włącznie. 

Szczegóły w ogłoszeniach 
publicznych oraz w biurze Ko- 


mitetu przy ul. Wiślanej nr. T do Piotrkowa). 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Łodzi przez Srock 


godzina 6.30, 9.10, 12.45, 16.10 


i 20: 
Przez Wolę Kamocką: 
7.35, 10, 11, 14.18, 
Z Łodzi do Piotrkowa: 


Przez Srock: 7.30, 11, 15, 18. 


Przez Wolę Kamocką: 
6, 9.30, 13, 16..0 i 20. 
Z Piotrkowa do Sulejowa: 
7,30, 9, 11.10, 


Sulejowa do Piotrkowa i 

Łodzi: 

6.55,*8.20, 10, 12, 13.10, 15.10, 
15.20, 17.15, 19.15, 20.10. 

Op.ócz tego z Sulejowa tyl- 
ko do Piotrkowa wychodzi au- 
tobus o godzinie 7, 7.10, tylko 
w dnie powszednie. 

Z Piotrkowa do Łasku przez 
Wolę Kamocką — Wadlew: 

9,40 16 (również do Szadku). 

Z Łasku do Piotrkowa 9i 
12. 
Z Sulejowa 7.10 i 20.10 (tyl- 


AW 


12.15, 1430, 
14.35, 16.25, 18.10, 19.25, 21.30. 


demia, a ktury dygnitaż zosta 


jak muwi wójek Fredek. 

A tszeba Bapci wiedzić, rze 
Im mniejszy dy gnitaż,tym wien- 
ksza pretęsia! Tatóś muwi, rze 
prawie fszyscy tak nosy za 
dzierejom jakby nosili kami- 
zelki uszyte ze spodni po oj- 
cach! A kłaniaiom sie jakby 
mieli kapelusze i rence z oło- 
wió. Ale zato jak potdygnitasz 
spotka dygnitaża, to sie mało 
nie złamie, jak to sklejane wen- 
dzisko tatósia, na kturym Ta- 
tuś rzeby nie wyjść sfprawy 
prawie codzień buja na tarasie 
przes całą zimę przywionzany 
kamień. 

W nastempnym liście wien- 
cei. Całóje Bapci ronozki. 


Stasio 


nie w gazecie niewyszczegul- 
niony, to zaras leci z reklama- 
cią i błaga rzeby go dodad- 
kowo ómieścić spszeproszeniem, 
bo to i ładnie i władzy sie żó- 
ci w Oczy, a o to tylko hodzi, 


muja wyżywienie, umunduro- 
wanie i mieszkanie oraz po 
przepracowaniu minimu 15-tu 
dni w, miesiącu — miesięczną 
premię w wysokości 7,50 zł., 
składaną na książeczkę P.K.O. 
FEARTA ZOT NEENA 


Nieruchomość %72% 

wy dom fron- 
towy z takąż oficyną w m. Piotrkowie, 
z powodu śmierci właścicieja do sprze- 
dania od zaraz, Potrzebna gotówka do 
45 tys. złotych. Informacyj udziela pr. 
Liick, Łódź Sienkiewicza 100 i A. He- 
Bewald, Piotrków, Słowackiego 23. 


PEES TEAREN ZDZ AET 
Do sprzedania 2 wozy 
ciężarowe — w b. do- 

brym stanie sprzedam tanio, Wiado- 
mość; Piotrków Łódzka 23, w sklepie 
wódek. 


REZ PROT PY NENES 
złóż ofiare 
na Pomoc 
zimową 


w Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 


| 
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Ciastka i pączki z cukierni Gajewskiego WWarszawie wPijalniMieka wPiotrkowieul. Słowackiego 4. 


nych s 
tarzem 
bezpie 
chwian 

Ten 
hajpow 
wiem ! 
Meczer 
niczne: 
reform 


MEI 


Żar zn 
kilku L 


